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HKZB U P Ł A l A :

I f  000 mk. polsk. 
na miesiąc na poczcie lub u agentów

(Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt) Reklamy: 600 mkp. za w. mm. 
Ogłoszenia: 200 mkp. za w. mm.

Zn t i e ic is łe ić  podauveh przez telefon obwieszczeń 
ni# bierzemy żadnej odpow iedzialności.

Telefon: Katowice 1330. — Bytom 27

Nie d a m y  z iem i,  s k ą d  n a s z  ród!
A dres redakcji i adm in istracji: K atow ice, u l i c a  W arszaw sk a  58

W a lk a  o w ład zę .
Rosja pod władzą żydów.

W a r s z a w a ,  11. 4. (Tel. własn. 
W połowie kwietnia odbędzie się w Mosk 
wie zjazd rosyjskiej partji komunistyczne; 
który będzie o tyle ważny, że zadecyduje, 
kto obejmie rządy po Leninie. Walka 
nie toczy się w łonie partji bardzo zażarta 
grupa umiarkowana składająca się prze 
ważnie z Rosjan i przez nich kierowana 
znajduje się w mniejszości i przeszła do o 
pozycji. Większość stanowią doktrynerzy 
z Ucliarinem i z żydami na czele. Rosen 
feld-Kamieniew zastępujący obecnie Le­
nina dąży do bezwzględnej dyktatury, a w 
propagandzie posługuje się Apfelbaumem 
Zinowiewem i Radkiem-Sohelsohnem.

W a lk a  z  kom unizm em .
Skuteczna akcja rządu estońskiego.

Wściekłość Bolszewików.
W a r s z a w a ,  11. 4. (Tel. własny. 

Rząd estoński wykrył w Rewlu wielką or 
ganizację komunistyczną, wskutek czego 
jednego z bolszewików rozstrzelano. Na 
wieść o tern odbyły się w Piotrogradzie 
wielkie demonstracje komunistyczne 
przed konsulatem estońskim, gdzie zdarto 
i podeptano flagę estońską.

K ościół k ato lick i d la  ludności 
rosyjsk ie!.

Za gwałt płaci miłością.
W a r s z a w a ,  10. i  (AW.) „Osser 

vatore Romano“ ogłasza listę składek Sto 
licy Apostolskiej na głodnych w Rosji. 
Lista ta  zawiera na wstępie oświadczenie: 
Przygnębieni boleścią wraz z Ojcem Świę­
tym, wskutek podeptania zasad miłości, 
dokonanego w tych dniach, katolicy nie 
dopuszczą do tego, aby w krzyku ich nie 
zabrzmiał także głos litości nad tymi, co 
cierpią.

Cena em isyjna złotych  bonów  
sk arb ow ych .

W a r s z a w a ,  10. 4. (AW.) Cena
emisyjna złotych bonów skarbowych, opar­
tych na wartości franka szwajcarskiego, 
została ustalona na 7 500 marek za jeden 
złoty. Posiadacz bonów, rozporządzający 
walorem, równym wartości franka szwaj­
carskiego w dniu 1. października b. r., o- 
trzyma równoważnik franka szwajcarskie­
go w markach polskich, według kursu 
giełd krajowych między 12. a 27. września 
r. b. Ponieważ frank szwajcarski stoi 
najmocniej na wszystkich giełdach i podle­
ga najmniejszym wohaniom kursowym, 
przeto złote bony skarbowe, na tym franku 
oparte, przedstawiają walor wysoko war­
tościowy, korzystniejszy dla obywatela 
polskiego, niż obca waluta.

Ku popraw ie kursu  m arki 
p olsk iej,

W a r s z a w a, 10. 4. (AW.) „Gazeta 
Warszawska“ pisze: W ciągu ostatnich
kilku dni daje się zauważyć na giełdzie 
wyraźna stabilizacja kursu marki polskiej 
i jednocześnie tendencja gwałtownej zwyż­
ki kursów akcji i jak sądzić można z na­
strojów, panujących w sferach giełdowych 
tendencja ta ma cechy trwałości. Poza- 
tem w przemyśle panuje obecnie pewien 
zastój w zakupach zagranicznych, co przy­
czynia się do znacznego zmniejszenia po­
pytu na dewizy zagraniczne.

O większość polską.
Dziś dalsze rokowania.

W a r s z a w a ,  11. 4. (Tel. wł.) W 
ciągu dnia wczorajszego nie ożywił się je­
szcze wcale gmach sejmowy mimo, że 
przybyli już przywódcy niektórych stron­
nictw. Dziś, w środę zaczną się również 
dalsze pertraktacje 'otyczące ujednostaj­
nienia stanowiska poszczególnych stron­
nictw w sprawie większości polskiej. W 
sferach rządowych kończą się również fe-

rje świąteczne. Dziś też premjer Sikorski 
wraca z Poznania, gdzie nie doznał bynaj 
mniej owacyjnego przyjęcia. 
LIKWIDACJA WŁASNOŚCI NIEM 

W a r s z a w a ,  11. 4. (Tel. własny 
Rząd przedłoży Sejmowi projekt drugiego 
dodatkowego prowizorjum budżetowego, 
w którcm przeznacza 10 miljardów mk. na 
likwidację własności niemieckiej w Polsce,

O jednolity front przeciwko Niemcom.
KONFERENCJA ANGLJI, FRANCJI 

I WŁOCH?

L o n d y n ,  10. 4. (P a t.)  Spraw ozdaw ca po li­
tyczny  „E ven ing  S tan d ard “ p isze, iż panu je  
zdanie , że pew ne czynniki u siłu ją  w zm ocnić 
jedno lity  fron t cz te rech  m ocarstw  przeciw ko 
Niemcom. J a k  słychać z kół dobrze po in fo r­
m ow anych B onar Law  po o tw arciu  p a rlam en tu  
w ygłosi w n ied ług im  czasie w ażne ośw iadcze­
n ie  w spraw ie  p row adzen ia  w spólnej po lityk i 
odnośnie do odszkodow ań niem ieckich. W  do­
b rze  poinform ow anych kołach londyńskich  są 
zdania , iż w izy ta  L ouchenra  nie m iała  ch a ra k ­
te ru  p ryw atnego . S ądzą  pow szechnie, iż spo­
tkan ie  m in istrów  belg ijsk ich , zw ołane przez  
Poincarego  w tym  tygodn iu  do P a ry ż a  ma cel 
podw ójny: 1. o tw orzyć dyskusję  nad spraw o­
zdaniem  L ouchcura , oraz 2. pod jąć  k rok  w spó­
lny  p rzez  A nglję  i W łochy w sp raw ie  odszko­
dow ań. P rzy p u szcza ją  pow szechnie, iż krok 
ten  nastąp i d la tego , aby  w śród cz te rech  a lia n ­
tów  rozw ażyć ca ły  szereg  p ropozycji i żądań , 
k tó re  p rzed łożone m ają  być rządow i n iem iec­
kiem u, gdy ty lko  n ade jdz ie  do tego  chw ila  
stosow na. O becnie w iele m ów i się o rekon  
s trukc ji jedności fron tu  a lianck iego . Rząd 
francusk i zastan aw ia ł się ju ż  szczegółow o nad 
położeniem  celem  w y jaśn ien ia  w ja k i sposób 
m ożnaby uzgodnić po litykę  fran cu sk ą  z p o li­
ty k ą  ang ie lską . D otychczas jed n ak  n ie  je s t 
jeszcze  ro zs trzy g n ię te  czy n astąp ić  m oże n a ­
tychm iastow e spo tkan ie  m ężów  stanu  A nglii, 
F rancji, B elg ji i W ioch.

L o n d y n ,  10. 4. (P a t.)  D yplom atyczny  
spraw ozdaw ca „D aily T e leg rap h “ donosi, iż 
a n i w kołach u rzędow ych  w A ng lji an i w 
F ran c ji do tychczas nie zdołano osięgnąć  po­

tw ie rd zen ia  w iadom ości p a ry sk ie j, w edług któ 
re j zw ołana  m a być k o n feren c ja  czte rech  
państw  sp rzym ierzonych  w kw estiach  repara- 
cy jnych . N ie m ożna było rów nież stw ierdzić  
p raw dziw ości doniesienia, w ed ług  którego  
L oucheu r uczestn iczyć m a w n a rad ach  pomię 
dzy francusk im i i be lg ijsk im i m in istram i 
P ary żu . W  każdym  jed n ak  ra z ie  w iadom ości 
te, chociaż do tychczas n ie stw ierdzone, dow o­
dzą, iż p o lity k a  L ouchenra  o pod jęc iu  w spół­
p racy  zgodnej p rzez  w szystk ie  cz te ry  p aństw a  
sojusznicze, je s t rac jonalna . W spó łp raca  tak a  
zn a jd u je  p rzychy lne  poparcie  p rzedew szyst 
kiem  w kołach  w łoskich.

Z KONFERENCJI BONAR LAWA  
Z LOUCHEUREM. .

L o n d y n ,  9. 4. (P a t.) Na dzisie jszem  po 
siedzen iu  izby gm in poseł Y edgew ood z p a rtii  
n ieza leżnych  liberałów  za in te rp e lo w a ł p rem ie ­
ra  czy is to tn ie  L oucheur w iozm ow ie  z B onar 
L aw em  przedstaw ił mu p lan  rozw iązan ie  kw e­
s tii zag łęb ia  R uhry , um iędzynarodow ienia  
N adren ji, oraz um ożliw ienia N iem com  zacią­
gn ięc ia  d ługu  dla sp łacen ia  sum  odszkodow a­
w czych, należnych  F ran c ji.

B onar Law  ośw iadczył, w odpow iedzi, że 
m iędzy nim a L oueheurem  m iała  m iejsce ro ­
zmowa o ch a rak te rze  li ty lko  ogólnikow ym .

L o n d y n ,  10. 4. (P a t.)  P a ll Mail and  
Globe z okazji pobytu  L ouchenra  w L ondynie 
pisze, iż pom iędzy P o incarem  a  L oueheurem  
is tp ie je  g łęboka różn ica zdań. Z daje  się, iż 
P o incare  je s t  zdecydow any nie ze jść  z drog i 
p row adzące j do zupełnej k ap itu lac ji Niemiec. 
D ezaw uacja  L oucheura w ang ie lsk ich  kołach 
w yw ołać m usi w ielk ie zaniepokojen ie .

P ogłosk i o sk ła d z ie  n ow ego  
gab in etu .

(A. W.) W zw iązku z toczącem i się u k ła ­
dam i o stw orzen ie  po lsk ie j w iększości sejm o­
w ej om aw iane są  k an d y d a tu ry  na  stanow isko  
m in is tra  spraw  zagran icznych . W  pow ażnych  
ko łach  po litycznych  w ym ienia się p rzed ew szy - 
stk iem  nazw isko K onstan tego  P la te ra , a  obok 
n iego b. m in is tra  Sk irm unta , obecnego m in i- 

tr a  skarbu  G rabsk iego  i K azim ierza  M oraw ­
skiego. K an d y d a tu ra  P la te ra  m iałaby  zd a ­
niem  kół m iaroda jnych  najw ięcej szans, jeże li 
chodzi o porozum ienie stronnictw  p rz y sz łe j 
w iększości, k tó re  m ogłyby się n a  n ią  zgodzić 
bez szczególnych  ta rć . K onstan ty  P la te r , jak  
s tw ie rd za  w sw oich pam ię tn ikach  am basado r 
francusk i Paleo logue, by ł p ierw szym  P o lak iem , 
k tó ry  jeszcze  w r. 1915 dom agał się w ysun ię ­
c ia  sp raw y  po lsk ie j na forum  m iędzynarodo ­
we. K an d y d a tu ra  G rabsk iego  ze w zględu  na 
rozpoczętą  sanac ję  S karbu  polsk iego  je s t po ­
dobno najm nie j ak tua lną . P la te r  m a za  sobą 
dzia ła lność  po lityczną  w L ondynie , P a ry ż u  i 
S zw ajca r ji.

Z zagłębia Ruhry.
STINNES WYJECHAŁ NA WY- 

W IADY.
W i e d e ń, 10. 4. (Pat.) „Reue Freie 

Presse“ donosi z Dortmundu: Hugo Stin- 
nes, który wczoraj wieczorem opuścił Ber­
lin, udając się do zagłębia Ruhry, został 
dziś w Scharnhorst zatrzymany przez od­
dział francuski.

RZĄD NIEM. PODBURZA DO GWAŁ­
TÓW NOWYCH.

B e r l i n ,  10. 4. (Pat.) Rząd Rzeszy 
wystosował do kolejarzy niemieckich w 
zagłębiu Ruhry nowe wezwanie do trwania 
w oporze.

ZASADZENIA ZA ZBRODNIE I SA- 
BOTAŻ.

E s s e n ,  10. 4. (Pat.) Francuski sąd 
wojenny w W erden zasądził regencyjnego 
radcę budowniczego Irem era z dyrekcji 
kolejowej w Essen na 5 lat więzienia i  10 
miljonów marek grzywny za współdziała­
nie % aktach sabotażu

Praca s  Sejmie ilgsMm.
Pod koniec wczorajszego posiedzenia 

Sejmu Śląskiego marszałek p. W olny pro* 
sił komisje, aby przyśpieszyły swoje pra* 
ce, by w przyszłym tygodniu mogły odby<$ 
się posiedzenia plenarne. Zły to znak, 
gdy marszałek musi monitować komisje o 
wykończenie prac, by módz zestawić po* 
rządek obrad dla plenum.

W rzeczy samej Sejm Śląski — jak’ to 
oświadczył jeden z przedstawicieli Rządu; 
w Warszawie, — pracuje szybciej i więcej 
niż Sejm Rzeczypospolitej. Być może. 
Sejm Śląski mniej bawi się w obszerne 
i przewlekłe dyskusje niż Sejm w W ari 
szawie. Dyskusje na posiedzeniach ple* 
narnych są pożyteczne, wyświetlają wielej 
jednakże nie stanowią istotnej pracy po-( 
słów. Dyskusje obszerne w plenum wy-j 
wołują w publiczności wrażenie, że Sejm; 
„dużo“ pracuje. Jest to złudzenie. Głów-; 
ne prace sejmowe dokonywają się w 
komisjach.

Że komisje Sejmu Śląskiego powoli 
pracują — na to złożyły się różne przy­
czyny. Sejm Śląski nie jest liczny. Ma1 
posłów zaledwie 48. Komisje są złożone z 5 
i 7 członków. Prawie na każdego posła 
przypada udział w dwóch komisjach. Tro­
chę to za wiele. '

Mniejby jednak chodziło o to, że pra-g 
wie każdy poseł należy do dwóch komisji. 
Ważniejszą jest rzeczą, gdy na posiedzenie 
nie zjawi się komplet posłów, gdyż gdy 
braknie 8 względnie 4 już nie można obra­
dować. A i takie rzeczy się dzieją, że jakaś; 
komisja z powodu braku minimalnej liczby 
obecnych nie może obradować. Inp i ko-= 
edzy zmarnują swój czas, a prace sejmo-i 

we nie posuwają się z tego powodu pa* 
przód. ■' U :¾¾.

Dużym hamulcem dla prac sejmowych, 
jest także niedostateczna umiejętność nie-: 
ctórych posłów, których zachowanie się wj 
różnych komisjach ogranicza się do bier-j 
nej obecności.

Najważniejsze trudności, na jakie ko­
misje sejmowe napotykają —  to najroz-j 
maitsze petycje, jakie do Sejmu pełnymj 
strumieniem wpływają. Wszystkie za( 
prawie są związane z jakimś wydatkiem z q  

skarbu wojewódzkiego. Często Sejm rob\ 
wrażenie, że jest jakąś instytucją banW  
wą, kredytową. Wnioski, prośby o k red y t 
wpływają od istniejących już instytucji) 
spółek, ludzi prywatnych, ludzi, którzy 
dopiero chcą stworzyć jakąś kooperatyw^ 
towarzystwa prywatne. Sejmowi zajmują 
sprawy te wiele czasu. Co gorsze, Sejm 
Dorykając się z tego rodzaju sprawami, uj 

chwała wydatki, a nie wie, jakie są na tą  
wydatki pokrycia. Już dawno, bo w zeszf 
ym roku, komisja budżetowa stwierdziła; 

że Województwo utrzymuje się z dwócli 
źródeł: z pożyczek z Warszawy i z podatkp 
węglowego. Stan taki jest niebezpieczny) 
Coraz więcej zdobywa sobie w sejmie op?*, 
nja grunt, że wpierw należy uporać się Y 
judżetem, a nie spieszyć się z przyznawaj 

niem kredytów,



Niemcy LitwaZ Sejmu Śląskiego.
Katowice, 10. kwietnia.

Na wstępie dzisiejszego posiedzenie 
z ab rai głos poseł Borys (P. P. S.) celem 
osobistego wyjaśnienia w związku z jego 
czynnością w komisji szkolnej.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego. Jako pierwszy punkt dostał 
się pod obrady wniosek rządu w sprawie 
kontroli handlu zagranicznego. Wniosek 
uzasadniał członek P ady  Wojew. p. Ru- 
dowski. Izba przekazała go komisji praw ­
niczej. Poseł Palarczyk przedstawił Izbie 
sprawozdanie komisji agrarnej w sprawie 
pożyczki 20 mil jonów marek polskich dla 
związku lekarzy w eterynaryjnych na za- 
kupno szczypionek i surowicy. Wniosek 
odesłano do kom. budżetowej. Uzasad­
niany przez naczelnika wydziału zdrowia 
publicznego dr, Eostka wniosek P ady  wo­
jewódzkiej w sprawie Wojewódzkiego In ­
sty tutu  Hygjenicznego.

Nad wnioskiem tym  wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w której zabierali głos 
poseł Sab as wypowiadając się za utworze­
niem takiego instytutu. Poseł Kempka, 
k tó ry  poparł projekt ten  również, skryty­
kował natomiast jego zbyt od głównych 
ośrodków przemysłowych oddaloną siedzi­
bę, w Pszczynie. W niosek odesłano do 
komisji budżetowej. W niosek Rady Wo­
jewódzkiej w sprawie ochrony dzierżaw 
uzasadniał czł. Pady p. Stark. Izba ode­
słała wniosek do komisji prawniczej i a- 
grarnej, poczem na wniosek posła Kędzio­
ra odrzucono wniosek komisji budżetowej 
w sprawie budowy domów urzędniczych, a 
to ze względu na to, że już projektowana 
budowa gmachu Wojewódzkiego i Sejmo­
wego pochłonie znaczne sumy. Wniosek 
komisji budżetowej w sprawie zakupu 
kamienicy dla założenia bursy w Mysło­
wicach — uzasadniony przez posła Ryba- 
rza — odesłano do komisji szkolnej. 
Wniosek o udzielenie bezprocentowej po­
życzki kooperatywie urzędniczej przyjęto. 
Żywszą dyskusję wywołał wniosek o u- 
dzielenie pożyczki w wysokości 4 mil ja r­
dów mk. polskich dla gmin i powiatów, 
które wykażą konieczność przyjścia im z 
pomocą finansową. Wniosek uzasadniał 
w imieniu komisji budżetowej poseł Ry- 
barz. Aczkolwiek komisja budżetowa u- 
waża że gminy i powiaty winne prowadzić 
swą gospodarkę tak, aby z własnych do­
chodów pokrywały rozchody — zaznaczył 
mówca — to jednak komisja budżetowa 
—- ze względu na spadek m arki i niemoż­
ność szybkiego zorganizowania ściągnię­
cia podatków — proponuje Sejmowi przy- 
jęch . projektu Pady Wojewódzkiej bez 
zmian. Aby jednakże nareszcie uzdro­
wiono gospodarkę gmin i powiatów Ko­
misja Budżetowa prosi o przyjęcie nastę­
pującej rezolucji:

Wzywa się p. Wojewodę i Radę Wo­
jewódzką o przedłożenie Sejmowi w jak- 
najkrótszym czasie projektu sanacji finan­
sów powiatów i gmin.

Następny mówca poseł Sabas z klubu 
niemieckiego poddaje gospodarkę gmin 
ostrej krytyce.

W odpowiedzi na to zaznacza poseł 
Biniszkiewicz (P. P. S.), że właśnie naj­
gorzej przedstawia się gospodarka tych 

_^gmin, w których rządzą Niemcy.
Poseł Janicki uzupełniając wywody 

swego przedmówcy poddaje ostrej krytyce

gospodarkę burm istrza Tarnowskich Gór 
i zarazem członka Rady Wojewódzkiej, p . 
Michatza, który większą część swego cza­
su przesiaduje w Volksbundzie w Katowi­
cach, mało natomiast troszczy się o roz­
wój miastą^ na którego czele stoi.

Po przemówieniach posła Szuścika i 
ks. posła Brzuski, w których obaj mówcy 
przedstawili trudne położenie gmin w Cie­
szyńskiej części Województwa — przyjęła 
izba przedłożony jej wniosek w  2 im  i  3 im 
czytaniu.

Pod koniec posiedzenia przyjęto rezo­
lucję w sprawie ściągania podatku na Ślą­
sku Cieszyńskim. Następnie uchwalono 
nagłość wniosku uzasadnionego przez po­
sła Szuścika w sprawie regulacji W isły 
na obszarze Śląska Cieszyńskiego. Po wy­
słuchaniu wyjaśnienia ks. posła Brzuski 
w sprawie poruszonej na wstępie przez 
posła Borysa (P. P. S.) zamknął marsza­
łek dzisiejsze posiedzenie sejmu. Termin 
następnego posiedzenia zostanie naznaczo­
ny później.

P otrzeby Alaska C ieszyńsk iego.
K a t o w i c e ,  10. 4. (A. W .) P o se ł do S e j­

m u Ś ląsk iego , k s. P ro f. B rzuska , w rozm ow ie 
z p rzed staw ic ie lem  A. W . o k reś lił w następ u ­
jący c h  słow ach  ak tu a ln e  p o trzeb y  Ś lą sk a  C ie­
szyńsk iego :

1. Ś ląsk  C ieszyńsk i odczuw a do tk liw ie  p rze - 
dew szystk iem  b ra k i kolejow e, k tó re  na leża ło ­
by ja k  n a jry c h le j usunąć. Celem  odciążenia 
D ziedzic, gdzie  ru ch  kolejow y u ty k a  z pow o­
du licznych  n a  te j lin ji tran spo rtów  osobow ych 
i tow arow ych  trz e b a  w m ożliw ie na jk ró tszym  
czasie w ykończyć rozpoczętą  ju ż  budow ę po­
łączen ia  ko lejow ego m iedzy  Paw łow icam i i 
C hybiem , o raz  lin  je  te  p rzed łużyć  z C hybia do 
Skoczow a, ażeb y  uzyskać  lepszą  kom unikacje  
z G órnym  Śląskiem . Jed n y m  z postu latów  
p ie rw szo rzęd n e j w ag i by łaby  budow a tram w a­
ju bez  szy n  z U stron ia  do W isły  aż  pod  góre  
K ubalonke celem  połączen ia  z re s z tą  pow iatu  
trzech  gm in g ó rsk ich : Is teb n e j, K oniakow a i 
Jaw o rzy n k i, odciętych odeń p rzez  K ubalonke-

2. R ów nie w ażn e  są  sp raw y  ro lne . P on ie­
w aż g leb a  n a  Ś ląsk u  C ieszyńsk im  je s t  stosun­
kowo c iężka  i  w ym aga naw ozów  sztucznych, 
n a leża łoby  u ła tw ić  ro ln ikom  cieszyńsk im  ich 
nabyw an ie , p rz y zn a jąc  im tań sze  k red y ty . Ze 
w zg lędu  n a  rozpow szechniony  n a  Ś ląsku  C ie­
szyńsk im  chów owiec, będący w ydatnem  źró ­
dłem  dochodów  ludności, dom aga sie szybk ie ­
go w ykonan ia  u staw y  Sejm u W arszaw sk iego  
o sza ła sach  w górach . (C hodzi o ca ły  B eskid  
od B ren n e j do Jaw o rzy n k i).

3. N ależałoby  ro zp a trzeć  na  Ś ląsk u  C ieszyń­
skim  p a rce lac je , dokonaną w ub ieg ły m  roku  
p rzez  G łów ny U rząd  Z iem ski, p on iew aż  1. n ie 
stosow ano w ów czas zupełn ie  u s taw y  o re fo r­
m ie ro ln e j, (k tó ra  tam  z re sz tą  n ie  obow iązuje), 
oraz 2. w ie lka  cześć te j ziem i d o s ta ła  sie d ro ­
gą p a rce lac ji w  rece  tak  zw anych  ślązakow - 
ców (t. j . łudzi, k tó rzy  um ieją  w praw dzie  pc 
polsku, a le  czu ją  sie obecnie N iem cam i, tak  jak  
p rzed tem  b y li zw olennikam i A u strji, a  w cza­
sie ak c ji p leb iscy tow ej zw olennikam i Czechów.

I Z iem ia p o lsk a  w inna zatem  w rócić do rą k  po l­
sk ich . N adm ienić w ypada, że p rzy  parce lac ji 
w yw ieziono ze  Ś ląska  ogrom ną ilość b yd ła , 
sku tk iem  czego da je  sie tam  odczuw ać b rak  
s ił pociągow ych i m leka.

4. Co do szko ln ictw a —  ludność dom aga 
się o tw orzen ia  w p rzy sz ły m  roku  szkół po­
w szechnych  po lsk ich  tam , gdzie  ich do tąd  n ie ­
m a, a  w ięc w trzech  gm inach : w K om orow i- 
cac-h, W apienn icy  i M ikuszow icach.

5. W  dz iedz in ie  opieki społecznej n a leża ­
łoby p rzezn aczy ć  w iększy  fundusz n a  u trz y ­
m anie dom u s ie ro t i o tw orzyć konieczn ie  w o­
jew ódzk i p rzy tu łek  d la  starców . P rzy tu łk u  
tak iego  C ieszyńsk ie  nie posiada dotąd  w cale, 
a  ca ły  c ięża r u trzy m an ia  n iedołężnych  s ta r ­
ców i ka lek  spada na gm iny.

6. T rzeb a  szybko u jednosta jn ić  ad m in is tra ­
cję kościelną. J a k  w iadom o, pomimo u tw o rze­
n ia  a d m in is tra tu ry  aposto lsk iej w K atow icach 
—  Ś ląsk  C ieszyńsk i na leży  je szcze  do d jecez ji 
W rocław sk ie j.

7. W ażn a  kw estją , w ym agającą  ry ch łeg o  
uregu low an ia , je s t tak że  sp raw a paszportów  
K onsu lat po lsk i w M oraw skiej O straw ie robi 
trudności p rzy  w ystaw ian iu  paszportów  C ze­
chom  na podróż do Po lsk i, pozw alając ty lko  
n a  jedno razow y  p rze jazd  (jednorazow a w iza 
k osz tu je  ponad  100 ty s ięcy  m arek  po lsk ich). 
V ic ev ersa  k o n su la t czeski p ostępu je  taksam o 
z obyw atelam i polskiem i. W szystko  to odbija 
się n iek o rzy stn ie  na  obyw atelach  polskich, a  
w sku tek  w ysokiej ceny p aszp o rtu  g rozi to  n ie ­
bezp ieczeństw o, że ludzie, p racu jący  po s tro ­
n ie  czesk ie j rzu cą  sw oje zajęcia , p rzy sp a rza ­
jąc  P o lsce bezrobotnych . .

8. N ależałoby  m iędzy innem i p rzy s tąp ić  do 
reg u low an ia  rz e k  B rynicy  i  W isły , oraz po­
budow ać na W iśle  m osty, aby  po łączyć obie 
części W ojew ództw a Ś ląsk iego . (Na ca łe j 
p rze s trzen i p o s iad a ją  one ty lko  jeden  p unk t 
styczny , a m ianow icie m ost m iedzy D ziedzi­
cam i i  G oczałkow icam i).

S typendja d la  u czn iów  A kad. 
G órnośl. w  K rak ow ie .

K opaln ie  fran cu sk ie  u fundow ały  s typen ­
dium  dla uczniów  A kadem ii G órn iczej w  K ra­
kow ie, celem  u ła tw ien ia  im  w y jazd u  n a  p ra k ­
tykę  w ak acy jn ą  do F ran c ji. W  b ieżącym  roku  
szkolnym  w y jed z ie  k ilk u n astu  akadem ików  
p rzez  M isję F ra n c u sk ą  w M ysłow icach.

Z obrad K om isji R egu lam in .
K om isja  R egu lam inow a ro z p a trz y ła  na  po ­

siedzen iu  d n ia  7. bm. dw a w niosk i p ro k u ra to rii 
c w ydan ie  posłów  S zuścika  (P . S. L .) i  R um p- 
fe lta  (P . P . S.) —  Chociaż pos. Szuścik  sam  
p rosi o w ydan ie  jeg o  p rzez  Sejm , ab y  m ieć

m ożność usp raw ied liw ien ia  się p rzed  sądem , 
K om isja R egulam inow a odroczy ła  sp raw ę aż  
do n ad e jśc ia  ju ż  zażądanych  ak tów  sądow ych. 
P rz y  pom ocy p raw n ik a  ro zp a trzy  K om isja a k ta  
te  i p rzed s taw i sp raw ę Sejm ow i do o sta teczne­
go za ła tw ien ia . — W niosek  o w ydanie  pos. 
R um pfelta  za  p rzestępstw o  prasow e z czasu 
w alk i w yborczej K om isja R egulam inow a od­
rzuciła .

N iem cy w y zy sk u ją  pogrzeb  
e sseń sk i do m an ifestacji p o li­

tyczn ych .
B e r l i n ,  10. 4. (Pat.) Z powodu po­

grzebu w Essen zaprojektowano na dziś w 
całych Niemczech manifestacje o charak­
terze politycznym.

Teror niemiecki na 
blasku Opolskim.

Na co Niemcy sobie pozwalają u siebie 
i u nas.

„Katowicerka“, „Oberschi. K urier“ i 
inne pisma niemieckie wszczęły z Polską 
wojnę o szkołę niemiecką, zarzucając wła­
dzom polskim tolerowanie rzekomej hecy 
polsko-nacjonalistycznej przeciwko szkole 
niemieckiej, a prasie polskiej zarzucając 
uprawianie tej „hecy“. „Katowicerka“ 
pod stałemi rubrykam i „Heca przeciw 
szkole mniejszości niemieckiej“, „Dalsza 
heca“ i t. p. z dnia na dzień podaje w tłó- 
maczeniu nicmieckiem głosy miejscowej 
prasy polskiej donoszącej o rezolucjach, 
powziętych przez ludność lub towarzystwa 
miejscowe żądających posyłania dzieci 
■polskich do szkół polskich, a nie niemiec­
kich. Już tedy sam fakt, że rodzice polscy 
starają  się o szkołę polską dla swych dzie­
ci, „K att. Ztg.“ uważa za „ terro r“, popeł­
niany na ludności niemieckiej i wzywa 
prokuratorję polską do zajęcia się tą spra­
wą i. ukarania „winnych“, w tym wypadku 
więc redaktorów polskich i wszystkich 
tych Polaków, którzy domagają się szkoły

polskiej dla dzieci polskich.
Porównajmy jednak, jak wygląda w 

praktyce „ te rro r“ polski, na który skarży 
się prasa niemiecka, a faktyczny terror 
niemiecki na Śląsku Opolskim, o którym 
tamtejsza prasa polska rzadko wspomina 
z obawy przed napadami orgeszowców. 
Bo pierwsza i najważniejsza różnica mię­
dzy obu gatunkam i owego terro ru  jest ta, 
że prasie niemieckiej na Śląsku polskim 
pozwala się na wszystko, podczas gdy pra­
sa polska w niemieckiej części Śląska pod 
grozą srogich kar i sroższych jeszcze gwał­
tów tajnych band wszechniemieckich li­
czyć się musi z każdem drukowanem słów­
kiem. Isto tn ie też skutkiem terro ru  nie­
mieckiego tam tejsza prasa polska stała się 
tak potulną i lojalną, że stanowić może 
wzór przykładu skromności politycznej 
dla tutejszej prasy niemieckiej.

P rasa  niemiecka, walcząc o szkolę nie­
miecką na Śląsku polskim, mniema stwier­
dzać akty terroru  polskiego, jeżeli pisze, 
że Polacy ośmielają się prostować niedo­
rzeczność i niesprawiedliwość Niemców 
tutejszych i ich organów prasowych. 
Wszak Niemcy tutejsi posiadają setki 
szkół, tak  elementarnych jak i średnich 
(wyższych), których nawet Polacy tutejsi 
dotąd nie posiadają, a w niemieckiej części

Śląska istnieją zaledwie dwie nędzne szkół­
ki polskie!

Hakatystyczno-niemieckie organy pra­
sowe śmią alarmować świat zmyślonymi 
wypadkami „terroru“ polskiego w polskiej 
części Śląska, gdzie od wielu miesięcy żad­
nemu Niemcowi ani włos z głowy nie 
spadł, podczas gdy w niemieckiej części 
Śląska znęcanie się nad ludnością polską 
jest na porządku dziennym!

Znane są wypadki ustawicznego ter­
roru na kopalni „Dellbriick“, której przy­
należność państwowa ostatecznie nawet 
nie należy do Niemców, bo położona jest 
w Ü zw. strefie neutralnej i los tej kopal­
ni ma być dopiero rozstrzygnięty przez 
komisję graniczną. Bojówki niemieckie, 
mające poparcie w tamtejszej niemieckiej 
radzie załogowej, napadają na robotników 
polskich, zatrudnionych na tej kopalni i 
obijają ich do krwi, w tym celu, aby robot­
ników polskich zmusić do zaprzestania 
pracy w tej kopalni a zapełnić ją robotni­
kami niemieckimi i w rezultacie przeko­
nać komisję graniczną, że kopalnia „Dell- 
briicka“ należy się Niemcom, bo sarni 
Niemcy w niej pracują.

O terrorze niemieckim donoszą usta­
wicznie jeszcze z wielu innych miejscowo­
ści. N ie możne jara  odbywać ani zwyozaj-

ENERGICZNE ZARZĄDZENIA PRZE 
C I W K O  N I E M C O M .

K ł a j p e d a ,  9. 4. (Pat.) Komendant 
miasta Budrys wydał nowe rozporządze­
nie, na mocy którego t. zw. niemiecko-li 
tewski związek ojczysty został rozwiązany. 
Prasa pozostaje pod ostrą cenzurą pre­
wencyjną. Ruch uliczny po godzinie 8- 
mej wieczorem jest zakazany. W ciągu 
dnia najwyżej pięć osób może się grupo­
wać na ulicach. Od poniedziałku kupcy 
mają być zmuszeni do otwarcia sklepów 
Wszyscy wybitniejsi działacze niemiecko- 
litewskiego związku ojczystego zostali a- 
resztowani i wywiezieni w automobilach 
z Kłajpedy.

TAK SIĘ KOŃCZY ZŁA PRZYJAŹŃ.
W a r s z a w a, 10. 4. Litwini w K łaj­

pedzie biorą się energicznie do Niemców. 
Wszelkie zgromadzenia i manifestacje 
niemieckie są rozbijane przez żołnierzy. 
W ważniejszych punktach m iasta usta­
wiono karabiny maszynowe. W szystkie 
niemieckie organizacje zostały rozwiąza­
ne a ich przywódcy znajdują się w więzie­
niu.

S tosu n ek  W ioch  do P o lsk i,
B e r l i n ,  10. 4. (Pat.) „B erline 

Tageblatt“ podaje dziś następującą depe 
szę swego korespondenta rzymskiego: N a 
posiedzeniu Rady Ministrów referował 
Mussolini o spotkaniu swojem z Skrzyń­
skim, który przybył do Medjolanu, by 
wyrazić podziękowanie Polski za przyjaz­
ne stanowisko W ł o c h w sprawie wschod­
nich granic Polski.

Omawiano także sprawę dostawy naf­
ty  oraz węgla z Polski do Włoch, przy- 
czem minister polski wyraził gotowość u- 
dzielenia najdalej idących ustępstw. W ło, 
scy przedstawiciele handlu przybyli już do 
Warszawy, gdzie im przyrzeczone najdalej 
idące korzyści.

U m ow a k o lejow a  P o lsk i 
z  E sfonją i Ł otw ą.

W a r s z a w a ,  10. 4. (Pat.) Dziś w  
ministerstwie koleji żelaznych rozpoczęły 
się narady z przedstawicielami koleji ło­
tewskich i estońskich w sprawie zawarcia' 
konwencji, dotyczącej komunikacji mię­
dzy Polską i Łotwą i Polską a Estonją 
przez Łotwę. Na czele delegacji łotew­
skiej stoi inżynier Schmidt, zaś na czele 
delegacji estońskiej inspektor kolejowy in­
żynier Źelja. Z polskiej strony przewod­
niczy dyrektor departamentu przewozowe­
go Kołakowski.

U znanie d la  n aszej gosp od ark i.
P o z n a ń ,  10. 4. Amerykańska dele­

gacja handlowo-przemysłowa zwiedziła fa­
bryki wagonów Cegielskiego i kilka wzo­
rowych majątków ziemskich. Amerykanie 
wyrażali się z największem uznaniem o 
stanie naszego przemysłu i naszych go­
spodarstw rolnych.

nych zebrań towarzyskich — tern mniej 
wieców politycznych! — z obawy przed 
bandami orgeszowemi, które tylko czeka­
ją na okazję rozbijania zebrań polskich i 
krwawej zemsty na niewinnych.

A jak  jest u nas?
W ostatnim numerze „Grenz-Ztg.“ (w 

n-rze na niedzielę) p. Jerzy Jeleń zamie­
ścił „List otwarty“ do p. Calondera i burr 
mistrza m. Katowic p. dr. Górnika, dono-’ 
Bząc o ciężkiem poturbowaniu go w By­
tomiu, Gliwicach i w Zalesiu, gdzie bawił 
u swych krewnych, przez uzbrojone bo­
jówki niemieckie, P . Jeleń stwierdza, że 
między napastnikami było kilku braci Bu- 
bellów, którzy choć znani Orgeszowcy, za­
trudnieni są w magistracie w Katowicach 
i wzywa burmistrza p. Górnika, aby na­
reszcie oczyścić urzędy miejskie z wrogich 
Polsce zakapturzonych orgeszowców, a p. 
Calondera pyta, od czego istnieje ustano­
wiony traktatem  genewskim urząd dla 
mniejszości narodow., jeśli Niemcom bez­
karnie uprawiać wolno krwawy terro r ną 
ludności polskiej i uchodźcach polskich?

Cała ludność polska zaprawdę pyta 
zdumiona: „Po co istnieje ten urząd,
który nic nie czyni w obronie maltretowa­
nej ludności polskiej i“...
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P rz es ilen ie  w naszem  rybo-1 P o ś w ię c e n ie  b ib ljo tek i kolejowejń  
ło stw ie  m orsk iem .

Nasze rybołówstwo przechodzi obecnie 
ciężki kryzys ekonomiczny, spowodowany 
katastrofalnym  spadkiem marki w ciąga 
ostatnich miesięcy, do czego dołączyło się 
zniszczenie lodzi i przyborów rybackich 
przez listopadowe, grudniowe i styczniowe 
burze. Gdy bowiem cena bawełny na sieci 
w czerwcu 1922 r. wynosiła 10 000 mk„ 

w, obecnie wynosi blisko 150 000 mk. Ró- 
diftwnież nieomal 10— 15 krotnie podniosły 

się ceny nafty i innych artykułów niez­
będnych do wykonywania zawodu rybac­
kiego Tymczasem ceny ryb, zależnie od 
niepomyślnej koniunktury, jaka wogóle 
jeszcze istnieje dla zbytu poławianych na 
naszem wybrzeża ryb, a także zależnie od 
cen mięsnej karmy, podniosły się tylko 
3—6 krotnie. Obecnie w tak niekorzyst­
nych warunkach rozpoczynający się se­
zon wiosennych połowow jest przełomowy 
dla rozwoju całego naszego rybactwa i z 
togo względu wymaga szczególnej opieki 
rządu, aby ludności kaszubskiej na naszem 
wybrzeżu ułatwić przetrwanie krytycz­
nych chwil, a tern samem zapobiec zapo­
wiadającym się groźnym skutkom stanu 
obecnego w pryszłości.

Ludność kaszubska, która przez nikogo 
niewspierana, przez wieki stała na straży 
polskości naszego morza i zdołała zacho­
wać swoją polskość aż do odrodzenia pań- 

*• etwa polskiego, obecnie wskutek trudności 
gospodarczych, spowodowanych dewa­

luacją marki, zmuszona jest zaniechać w 
znacznej mierze swego zawodu rybackiego 
a nawet stopniowo porzucić swój posteru­
nek nadmorski, skoro jedyny jej zarobek, 
jakim  jest rybołówstwo, bądź przestaje 
się opłacać, bądź też z braku środków 
technicznych i organizacyj kredytowych 

. chyli się ku upadkowi. W yparcie lu­
dności kaszubskiej, zahartowanej w opo­
rze przeciwko zalewowi niemieckiemu z 
jej odwiecznej placówki będzie miało 
bardzo poważne skutki dla przyszłości 
polskiego morza i rozwoju polskiej że­
glugi morskiej.

Wobec tak niepokojącego naszego ry- 
bołówh wa morsk. posłowie gen. Haller, 
Stefan Dąbrowski, E. Dubanowicz i kol. 
Z  klubu Chrzęść. Narodowego zgłosili do 
laski marszałkowskiej wniosek nagły w 
sprawie podniesienia upadającego rybo­
łówstwa kaszubskiego oraz udzielenia 
przez rząd pomocy kredytowej organiza­
cjom rybackim na wybrzeżu morskiem.

Brzmienie wniosku jest następujące:
Wzywa się rząd, aby jak najrychlej 

przyszedł z pomocą rybołówstwu kaszub­
skiemu na naszem wybrzeżu przez: l)
udzielenie doraźnej pomocy najbardziej 
poszkodowanym przez burze rybakom za 
pośrednictwem urzędu rybackiego w Wej­
herowie; 2) wniesienie przez p. ministra 
skarbu do sejmu projektu ustawy o udzie­
leniu gwarancji państwowej na kredyty, 
jakie na tej podstawie Związku Rybackie 
[zdołają uzyskać w Pocztowej Kasie Osz­
czędności, w P. K. K. P., oraz innych in­
sty tucjach finansowych aż do wysokości 
'2 miljardów mk., a to w celu wzmocnienia 
swych funduszów obrotowych.

Jak  się dowiadujemy, poseł Stefan Dą­
browski interweniował w tej sprawie w 
ministerstwie skarbu. Szef departementu 
skarbowości p. dyr. Kauzik oświadczył, że 
gotów jest wnieść do sejmu projekt usta­
wy gwarancyjnej, konieczniej dla wszel­
kiego rodzaju kredytów w celu rybo- 
łóstwa. Na zapytanie posła Dąbrowskiego 
w depart, pożyczkowym P. K. O. oświad­
czono gotowość udzielenia żądanych we 

V wniosku kredytów za gwarancją rządo­
wą. Jak  widzimy zatem, sprawa pomocy 
finansowej rybakom koszubskim przy­
biera formy konkretne.

G ospodarze so c ja listy czn i!
M iała P o lsk a  od p ierw szych  dn i sw ego 

państw ow ego  bytu  dziw ne szczęście  do tow a­
rzyszów  z pod czerw onego znaku.

W  pierw szych  dn iach  n iepodleg łości naszej 
m ieliśm y g ab ine t M oraczew ski -  D aszyńsk i- 
B arlick i. sam e tuzy  czerw one —  i jakoś nie 
•zło — a ra cze j szło z dnia  na  dzień  gorzej.

Potem w d ru g ie j chw ili p rzełom ow ej znów 
Socjaliści w sunęli sw ego cz łow ieka  do gab ine­
tu — „w ielk iego“ D aszyńsk iego . I zaraz  ro z ­
poczęła s ię  podwórkowe) —  p a r ty jn a  robótka,

Tarnowskie Góry. W niedzielę 8. b. 
m. odbyła się rzadka uroczystość poświęce- 
jakie na tej podstawie Związki Rybackie 
sza Ligonia, poety i patryoty górnośląskie­
go z fundacji p. Józefa Draheima obywa­
tela z Poznańskiego.

O godz. 9, rano na dworcu ozdobionym 
zielenią powitały fundatora p. Dr. dwie 
córeczki kolejarzy miejscowych w strojach 
krakowskich: 6-cioIetnia H ildegard Sit- 
kówna i 8-mioIetnia Andzia Ziętkówna, 
która udatnie wypowiedziała przemowę 
wierszem i wręczyła fundatorowi bukiet 
róż Potem witał zebranych p. radca Jar 
siulek, naczelnik miejscowego urzędu ru ­
chu. Dłuższą przemowę w nader serdecz­
nych słowach wygłosił główny organiza­
tor bibliotek kolejowych na terenie Polski 
zachodniej p. prof. Kowalski o potrzebie 
oświaty, w końcu wręczył trzem najlep­
szym uczniom miejscowego gimnazjum, 
synom kolejarzy, pięknie oprawne książki 
na pamiątkę otwarcia biblioteki z napisem: 

Dla zachęty do nauki i cnoty". N agro­
dy te dostali: Wyczyszczok Eryk, Podle­
ska H erbert i Morawiec Jan. Ojcowie na­
grodzonych uczniów dziękowali wzruszeni 
za te nieoczekiwane prezenty. Przemówił 
jeszcze krótko p. Krzykała, starszy kon­
troler, poczem wspaniały pochód ze sztan­
darem i orkiestrą kolejową na czele, po­
przedzany sztandarem delegacji Koła P o ­
lek ruszył czwórkami przez miasto do ko­
ścioła, gdzie w czasie uroczystego nabo­

żeństwa chór miejscowy wykonał piękne 
pienia z  towarzyszeniem orkiestry kolejo­
wej.

Po nabożeństwie pochód wrócił w tym 
samym porządku na stację, gdzie miejsco­
wy proboszcz ks. Lewek dokonał poświęce­
nia biblioteki i wygłosił stosowną mowę. 
Po nim przemawiali pp: prezes dyrekcji 
kolei p. Nosowicz, dziękując fundatorowi 
oraz niestrudzonemu organizatorowi bi­
blioteki kolejowych p. prof. Kowalskiemu, 
poczem odczytał 2 depesze: od m inistra 
kolei inż., Marynowskiego i od szefa biura 
prezydialnego. Dalej przemawiał p. prof. 
Kowalski, wznosząc okrzyk na cześć fun­
datora biblioteki oraz prezesa dyrekcji ko­
lei. Zabrał jeszcze głos prezes Towar z. 
Czytelni Ludowych p. Beym, radca Jasiu- 
lek, poczem kolejarz p. Zięba z Chorzowa 
dokonał zdjęcia fotograficznego.

W czasie skromnego lecz nader sympa­
tycznego przyjęcia z miejscowym starostą 
oraz przedstawicielami duchowieństwa, ra­
dy miasta itp. na czele kilkakrotnie prze­
mawiali jeszcze wszyscy wyżej wymienie­
ni mówcy oraz dyrektor tut. gimnazjum 
ks. Siara, radca miejski p. Zuber, delegat 
kolejarzy z Rybnika p. Bielawny i inni.

Wzniosłą i nastrojową zarazem uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem Roty Ko­
nopnickiej z towarzyszeniem orkiestry. 
Po południu odbył się koncert orkiestry 
kolejowej oraz przedstawienie amatorskie.

K. K.

— K arm ienie  żo łn ie rzy  naszych  li te ra tu rą  so­
c ja lis tyczną , ro z taczan ie  nad  niem i szczegó lne­
go rodza ju  op iek i — rob ien ie  p ro p ag an d y  za ­
g ran icą  niby to d la  P o lsk i — a  w rzeczy w is to ­
ści d la  swoich ludzi i d la  p a rtji.

D ziś, znów nas czerw oni b rac ia  u szczęś li­
w ić p rag n ę li w ysuw ając  na  kom isarza  do w al­
k i z d rożyzną to w arzy sza  H artleba .

T en socja listyczny  gen iusz ta k  sku teczn ie  
z ab ra ł się do w alk i z d rożyzną— ze ta , ze s tra ­
chu- p rzed  nim , siln ie j nas dziś gn iecie  niż 
k iedykolw iek . O to co w sp raw ie  te j  p isze  
iw ow ska „ u a z e t ta  C odzienna“ :

O nadzw yczajnym  kom isarzu  d la  zw alcza­
n ia  d rożyzny  p .H artleb ie  dow iedzia ła  się opin 
ja  publiczna ty lk o  ty le , że tem u  z sp raw am i 
gospodarczym i zupełn ie  n ieobeznanem u u rz ę ­
dnikow i zaw etow ano 200 m iljardów  m arek , a  
część te j  kw oty  w ypłacono, co pow iększy ło  z 
n a tu ry  rzeczy  in flancję  w ięc i d rożyznę. Od 
czasu  objęcia p rz e z  P. H ar.leb a  rządów , s tw ier­
dz ił w arszaw sk i u rząd  s ta ty styczny , że d roży  
zna w zrasta .

A m ianow icie, w lu tym  o 65, w m arcu  o 
30.9 procent. C ży to  m a być n astępstw em  
sku tecznej w alki z d rożyzną, e fek tem  udzie lo ­
nego dw ustum iljardow ego k red y tu ?  C zy ten  
w zrost s ta ły , szalony , d rożyzny  i to m im o, że 
kurs m arki po lsk ie j p raw ie  od m iesiąca  się u - 
Bialił, n ie  dow odzi, że pan  H artleb  n ie  um ie 
spełn iać sw ojego zad an ia?  Na co się w łaśc i­
w ie czeka?  C zy n a  now e n a ra d y  i w ydan ie  
szum nych  now ych kom unikatów  g rożących  o- 
gniem  i m ieczem , lichw iarzom  tbw arow ym , a  
chyb ia jących  ju ż  n aw e t ce lu  u sp o k a jan ia  o- 
p in ji publicznej bo ju ż  spow szedn ia ły?

Czy z tego m ilczenia, z te j  c iszy  m a się  n a ­
b rać  p rzekonan ia , że  sfe ry  a u to ry ta ty w n e  w o­
góle  ju ż  z rezygnow ały  z w alk i z zb ro d n ia rza ­
m i n iszczącym i ludność a  w ięc i  p ań stw o ?  Czy 
w ślad  za u ch w ałą  sejm u zo staw ia jącą  p raw o  
ro ln ikom  do paskow an ia , m a być w ogóle d o ­
zw olony rab u n ek  n a  ludności? Czy sfe ry  au ­
to ry ta ty w n e  zd a ją  sobie z tego  sp raw ę, że  ce­
ny w ielu n a jn iezbędn ie jszych  a rty k u łó w , a  n a ­
w e t spożyw czych już  p rze sz ły  p a ry te t z ło ta , 
a  w ięc ceny pokojow e zaś p łacę  np. fu n k c jo ­
n a riu szy  państw ow ych  nie do rów nyw ują  n a ­
w e t połow ie teg o  p a ry te tu , to  zaś m usi z n a ­
tu ry  coraz b a rd z ie j p rzyczyn iać  się do k o ru p ­
cji, gdyż całem i la tam i n ik t n ie  m oże choćby 
chcia ł, g inąć z głodu.

——-o -----

N ie z w y k ła  h istorja  na t le  
m orderstw a.

Prasa francuska kolonialna opisuje 
następujący niezwykły wypadek:

W stolicy m iasta St. Denis na wys­
pach Zjednoczenia (Reunion), pozostają­
cych we władaniu francuskiem zamordo­
wano bogatego kupca M. Villiera. Mor­
derstwo zostało spełnione na tle rabun­
ku. Nieliczna policją tamtejsza zawez­

wała pomocy wojska i łącznie otoczyła 
miasto w celu uniemożliwienia sprawcy 
ucieczki.

Lecz żadne starania nie były w stanie 
doprowadzić śledztwa do pomyślnych wy­
ników; morderca znikł.

W edług praw tamtejszych, oczekiwał 
go sąd doraźny z nieuniknioną szubie­
nica. N azajutrz zrana po opisanym wy­
padku zmarł m i e j s c o w y  urzędnik celny, 
zasłużony wojskowy. W domu przedpo- 
grzebewym przy kościele iw . Matyldy 
ustawiono trum nę ze zwłokami. Czte­

rech żołnierzy w mundurach galowych, 
wyznaczono do asysty, zmienianej co 
kilka godzin. W kaplicy znajdowały się 
jeszcze zwłoki pewnego krajowca oraz 
młodej dziewczyny, córki plantatora z o- 
kolic miasta.

W godzinach południowych miało się 
odbyć przeniesienie zwłok dziewczyny na 
cmentarz miejski. W łaśnie zaczęła się 
schodzić rodzina zmarłej, a z nią spora 
gromada przybyłych ze wsi kolonistów 
i robotników rolnych.

Nareszcie kapłan, poprzedzany przez 
zakrystjana, rozpoczyna modły, poprze­

dzające eksportację. Wówczas to matka 
zmarłej dziewczyny, zanosząc się od pła­
czu, zażądała otwarcia trum ny dla spoj­
rzenia na ukochaną twarz już poraź osta­
tni. Trmnę zdjęto z wysokiego katafalku 
i ustawiono na podłodze w celu zaspoko­
jenia życzeń matki.

Lecz jakie wielkie było zdziwienie 
i zarazem przerażenie obecnych, gdy po 
odjęciu wieka ukazał się leżący w tru ­
mnie mężczyzna z brodą w odzieży ro­
botnika portowego. Mniemany niebosz­
czyk spojrzał dokoła i prawdopodobnie 
byłby uciekł, lecz widok czterech żołnie­
rzy z karabinami w ręku przygwoździł 
go na miejscu.

Rudy człowiek ruchem szybkim, jak 
myśl, sięgnął do kieszeni i nim inu zdoła­
no przeszkodzić, strzałem, wymierzonym 
w usta odebrał sobie życie.

Jak  następnie stwierdzono, był to Ja n  
Milrey, już niejednokrotnie karany recy­
dywista, przebywający w St. Denis na 
robotach przymusowych.

Gdzie się jednak podziały zwłoki 
córki plantatora? Dopiero przy obszuki- 
waniu kościoła znaleziono je, ukryte pod 
katafalkiem.

Według domysłów badaniem śladów 
dokoła kościoła, odciśniętych na  piasku* 
sprawa przedstawiała się jak  następuje: 
Spełniwszy zbrodnię. Milczy, już nie 
mogąc uciec z miasta, pędził na oślep i 
po drodze natrafił na kaplicę. Otwarty 
lufcik wentylacyjny ułatwił mu dostanie 
się do wnętrza. — Wydobył zwłoki dzie­
wczyny i po ich ukryciu, ułożył się w 
trumnie, której wieko nasunął w sposób 
ułatwiający oddychanie. W  tern niezbyt

wygodnem położeniu gamierzał przecz» 
kać aż się zakończy obława policyjna, po­
czem uda mu się taką samą drogą wyru 
knąć na swobodę. Spełnienie zam ian 
uniemożliwiło mu przyniesienie zwłok 
oficera, zwłaszcza jego ani na chwilę nie 
odstępująca eskorta honorowa.

W kieszeniach odzieży zbrodniarz" 
znaleziono pieniądze i kosztowności, zra­
bowane Villi er'owi. Zwrócono je wdo­
wie. ,

Sejm i Ram chcą ratesoc 
prnse poisfto.

S ejm  zb ierze  się 12. kw ie tn ia  na p ierw sze  
po św iętach  W ielk ie jnocy  posiedzen ie . N a po ­
rz ą d k u  dziennym  teg o  p o sied zen ia  m iędzy  in- 
nem i w idnieje  dyskusja  w  sp raw ie  p rz y jśc ia  z 
pom ocą p rasie  po lsk ie j. T ę  dyskusję  należy  
zacząć od stw ierdzen ia , ż e  w N iem czech w a ­
gon pap ie ru  drukow ego , sfab rykow anego  z 
d rzew a, ściętego w Polsce i p rzyw iezionego  
do N iem iec, k o sz tu je  z d ostaw ą do g ran icy  
po lsk ie j 26 m iljonów  m arek  polskich , podczas 
g d y  w agon p ap ie ru  d rukow ego , sfab rykow any  
w P o lsce  z d rzew a, śc ię tego  w Polsce, k o sz tu ­
je  co najm nie j 40 m iljonów  m arek , a  n aw e t i 
w ięcej. D laczego? Bo pp. fab ry k an c i p ap ie ru  
d rukow ego w Polsce, zaw iązaw szy  k a rte l, n ie  
chcą oddaw ać sw ego to w aru  tan ie j. Nie p o ­
p rz e s ta ją  oni n a  ty m  sk rom niejszym  zysku, 
k tó ry m  k o n ten tu ją  się fab ry k an c i niem ieccy, 
je szcze  nie zdem oralizow an i lichw ą w ojenną, 
lecz  k o rzy s ta jąc  z m onopolu celulozy i z o ch ro ­
n y  w ysokich ce l p rzyw ozow ych , bezlito śn ie  
w y zy sk u ją  p ra s ę  p o lsk ą  i p c h a ją  ją  ku  ru in ię , 
b y le  ty lko  g rom adzić  jak  n a jw iększe  zysk i.

K to zatem , rz ą d  a lbo  Sejm , albo oba czy n ­
n ik i razem  p ra g n ą  ra to w ać  p ra sę  po lską, p rz e -  
dew szystk iem  m uszą  o k ie łznać  ap e ty ty  fa b ry ­
k an tów  p ap ie ru  drukow ego . To n ie  je s t  z ja w i­
sko norm alne, je że li n aw et uw zględnim y b a r ­
d z ie j now oczesne, b a rd z ie j rozum ne i ta ń sz e  
m e to d y  p rodukcji w N iem czech, by n iem ieck i 
fa b ry k a n t pap ieru , zm uszony  sp row adzać  d rz e ­
wo z P o lsk i, ko n ten to w a ł się ceną 26 m iljo ­
nów  m arek  po lsk ich  za w agon  p ap ie ru  d ru k o ­
w ego, podczas gd y  fa b ry k a n t pap ie ru  w P o l­
sce, m ając  d rzew o  n a  m iejscu , b ra ł za  w agon  
tak ieg o  p ap ie ru  po 40 m iljonów  i w ięcej. N a­
leży  obniżyć cło p rzyw ozow e na  p a p ie r  z a g ra ­
n iczny  i trz e b a  nie bać się groźby  fa b ry k a n ­
tó w  pap ieru , ru jn u jący ch  p ra sę  po lską, że  oni 
w  tak im  ra z ie  zam kną sw oje p ap ie rn ie . L u­
dzi, ży jących  w  P o lsce  z p ra s y  codziennej, je s t 
w ięcej, n iż 9000 robotn ików , za trudn ionych  w 
p ap ie rn iach . P rócz  d z ien n ik a rzy  je s t p erso n e l 
techn iczny , aC_ ń is tra c y jn y , anonsow y. D ale j 
b iu ra  dzienn ików  i  ogłoszeń , w łaściciele  s t r a ­
ganów  z g aze tam i chłopcy, sp rzed a jący  je  na  
u licach , k iosk i n a  dw orcach  kolejow ych. R a ­
zem  w całe j Polsce z pew nością  p ięć albo 
sześć  ra z y  ty le , ilu robotn ików  w pap ie rn iach . 
D o te g o  trz e b a  dodać  s tra tę  d la  życia  p o lity cz ­
nego i państw a, gdyż  d z is ia j państw o  bez  p r a ­
sy p rzypom ina a rm a tę  bGz kuli. Nijct w p ra s ie  
n ie  p ro jek tu je  zn iszczen ia  p rzem ysłu  p ap ie r­
n iczego  w  P olsce. F a b ry k i n iech  idą, ro b o tn i­
cy n iech  m ają  za trudn ien ie , fab ry k an c i n iech  
za rab ia ją , lecz godziw ie! G rom adzenie se tek  
ty s ię c y  i m iljonów  dolarów  kosztem  ru jn o w a­
n ia  p ra sy  po lsk ie j, je s t zbrodn ią  w obec p a ń s t­
w a. R ząd  i Sejm  p rz y jd ą  p ra s ie  po lsk ie j z po ­
m ocą i  państiwu p rzy s łu żą  się  rze te ln ie , jeże li 
zm uszą  fab rykan tów  p ap ie ru  d rukow ego do 
p o p rze s tan ia  n a  m n ie jszym  zysku, n iż do te j 
p o ry . ___________

Województwo Śląskie
Z PSZCZYŃSKIEGO.

Mi koł ów.  W ielk i zaszczy t spo tka ł nasze  
m iasto  w p ie rw sze  św ięto  W ie lkanocne ; zaw i­
ta ł  bow iem  do pas n a jp rzew ie leb n ie jszy  ks. 
A dm in istra to r A posta lsk i Dr. H lond. J u ż  od 
w czesnego  ra n a  sp ie szy ły  tłum y w iernych  z 
m ia s ta  i okolicy do kościo ła , gdzie m iało  n a ­
s tąp ić  u roczyste  pow itan ie  na jw yższego  do­
s to jn ik a  kościelnego  n a  Ś ląsku . M iasto p rz y ­
b ra ło  sza tę  św ią teczną . N a w szystk ich  do­
m ach  pow iew ały  sz ta n d a ry  kościelne i n a rodo ­
w e ; p rzed  kościo łem  s te rcza ły  dw ie w ysok ie  S 
ś liczne  bram y try u m fa ln e ,k tó re  z da la  u jaw n ia ­
ły  w ie lk ą  rad o ść  i p rzy w iązan ie  ludu do sw e­
go p as te rza .

K ró tko  p rz  ;d  godz. 10. za jech a ł sam ocho­
dem  p rzed  kc jeiół n a jp rzew . ks. A dm in istra to r 
w otoczeniu duchow ieństw a i deleg ac ji złoża* 
n e j z p rzedst iw icieli m iasta  i za rząd u  kościel­

nego. P rz y  odgłosie dzw onów  ł  dźwiękach;

V



° - *  *  A *  i i  p » i«m ow  /ui» o oprawi,
n a sz  a rc y p a s te rz  u ro czy s ta  M szę ro m y fik a ln ą  
I  udz ie li! ludow i b ło g o sław ień stw a  O jca  św.

P o  południu nie om ieszka ł ks. A d m in istra ­
to r  dań sobie p rzed s taw ić  dzió tw ę szko lna , do 
k tó re j pouczajacem i s łow y  przem ów ił. N a­
s tęp n ie  odpraw i! nasz a rc y p a s te rz  u roczyste  
n ieszp o ry  i po nab o żeń stw ie  posp ieszy ł do 
szp ita lu , gdzie  odw iedził w szystk ich  chorych  
u d z ie la jąc  słow a zachę ty  i p o c iech r. W  koń­
cu zw iedził je szcze  ks. A dm in istra to r m ie jsco ­
w y k lasz to r, zak ład  M iark i i g im nazjum , skąd 
w ieczorem  p o d ąży ł z pow ro tem  do K atow ic.

Parafianin.

L i g o t a  P s z c z y ń s k a .  S tac ja  ko le jo ­
wa p ierw o tn ie  „ Idaw eiche" , następn ie  P a n e w - 
n ik  o trzym ała  nazw ę L ig o ta  P szczyńska . Ö - 
rz a d  p ocztow o-te leg raficzny  p ie rw o tn ie  P a ­
ro w n ik  n azy w a się te ra z  L igo ta  Ś ląska . P o ­
czyniono  k rok i, żeby u rząd  pocztow y w ob rę­
b ie  gm iny nosił tę  sam ą nazw ę, co gm ina i 
e ta c ja . G m ina P an ew n ik  nie ma an i s tac ji, 
'ani u rzędu  pocztow ego.

P anew n lk l. Z eszłego  roku  o tw arli O . O. 
F ran c iszk an ie  (R eform aci) w W ielun iu , w z ie­
m i k a lisk ie j, sw ój now icja t, gdzie  m łodzieńcy , 
w stęp u jąc  do Z akonu spędza  p ierw szy  ro k  za­
konny . Tu, n iby z ź ró d ła  życia  fran c iszk ań ­
skiego, m a ją  czerpać  du ch a  ubóstw a i poboż­
ności w szelak iej, aby  p ó źn ie j, po ukończeniu  
stud jów  g im nazja lnych , filozoficznych  i teo lo ­
gicznych, jako  m ężow ie św ia tli i pośw ięcenia 
p e łn i, p racow ać d la  dobra  K ościoła i O jczyzny . 
P ie rw szym  i n ieodzow nym  w arunkiem  je s t po­
w ołan ie  zakonne, czy li szczera  chęć służen ia  
B ogu  doskonalej, niż w św iecie. D ale j w y­
m aga  się p rzy n a jm n ie j ukończonej 7 k lasy  
g im naz ja lne j z łac iną  i g rek ą . W ydatków  ża­
dnych  w czasie now icjatu  i potem  ponosić nie 
po trzeba . — Z głoszen ia  p rzy jm u je : P rzew ie ­
leb n y  O. P o rw ln c ja ł O. O. F ranc iszkanów  w 
Panew n lkach  na  G. Ś ląsku , 
k res ie .

a i a s K  o p o l s k i .
Z ZABRSKIEGO.

Z a b r z e .  (M iljonow a k radz ież). C iężką 
s tra tę  poniosła  R óża H ertzko , h an d la rk a  z uli­
cy N ast. T ronu  85. Do je j m ieszkan ia  i składu 
w łam ali się z łodzie je , zab ie ra jąc  zło ty  zegarek 
m ęski, s reb rn y  zeg arek , 80 tys mk. gotów ki i 
uieliznę. W arto ść  złodziejsk iego  łupu obliczo­
no na  3 m iljony  mk.

Z RACIBORSKIEGO.
R a c i b ó r z .  (T rup w O drze). W  rzece 

za koszaram i w yłow iono zw łoki n ieznanego 
m ężczyzny . N a trup ie  zn a jd u ją  się ślady, po­
chodzące od gw ałtow nych  uderzeń . Należy 
P rzeto  p rzypuszczać , iż n ieszczęśliw y został 
w rzucony  do O dry  przez  bandytów  po po- 
p rzedn iem  zam ordow aniu  i ograb ien iu .

Z OPOLSKIEGO.
O p o l e .  (C iekaw e zestaw ien ie). Ruch oso­

bow y pom iędzy po lską  i n iem iecką częścią G. 
Ś ląska  m usi być dość ożyw iony jeże li w eźm ie­
my pod uw agę, iż w sam em  m ieście Opolu 1708 
osób p o słu g u je  się tak  zw aną k a r tą  cy rku la - 
cy jną. J e s t  to  dok ładne cy fra  ja k a  w tych 
dn iach  og łosił opolski u rząd  d la  w ydaw ania 
k a rt cy rk u lacy jnych . Ile  k a r t cyrku lacy jnych  
w ydano do tychczas w całym  pow iecie opol­
skim n ie  w iadom o w praw dzie, lecz w niosku­
jąc  z p rzepe łn ionych  pociągów  zdążających  co 
n iedzie lę  i pon iedzia łek  w stronę  naszego  ob­
wodu p rzem ysłow ego, p rzypuszczać  należy , że 
bardzo  p okaźna  liczba naszej ludności p racu­
je  w P olsce p rzy zn an e j części G. Ś ląska. U- 
zyskan ie  k a r y  cy rk u lacy jn e j nie n a tra fią  o- 
beende na  żadne trudności. L ecz w m iarę  je ­
szcze zw iększonego  ruchu  pom iędzy po lską i 
n iem iecką częścią G. Ś ląska  je s t m ożliw em , iż 
uzyskan ie  ta k ie j k a rty  cy rk u lacy jn e j mogłoby 
na tra fić  na  pew ne trudności. D la tego  w w ła­
snym  in te resie  radzim y  R odakom  w ystarać

się za raz  o rzeczoną  k a rtę  cy rku lacy jną . P rzy  
te j okoliczności nadm ieniam y, że biuro Z w ią­
zku P olaków  d la  O pola i okolicy chętn ie  w te j 
spraw ie służby rad ą  n ieuśw iad. R odak. B iuro 
Z w iązku Polk . D zielnicy I. w N iem czech m ie­
ści się w O polu, w R olniku. P ien iąd ze  po l­
skie p rzew iezione  z tam te j strony  Ś ląska  w y­
m ienia B ank  Rolników  w O polu, p rzy  d rodze  
Z ak rzew sk ie j (N ikolaistr. 36 a). T am że p rz y j­
m uje się tak że  sk ładk i n a  cele dobroczynne. 
B ędącym  już  w posiadan iu  k a r y  cy rk u lacy jn e j 
zw raca się uw agę na to, żeby p ilnow ali sw ej 
k a rty  cy rk u lacy jn e j, gdyż w raz ie  zagin ięcia , 
urzędy  n ad e r n iechętn ie  się odnoszą, jeże li a ta- 
w ia się w niosek o w ystaw ien ie  dup likatu . P o ­
nadto  każde  w ystaw ien ie  k a rty  cy rk u lacy jn e j 
połączone je s t z kosztam i.

J a s i e n i e  pow, oleski. Znowu n ieszczę­
sna broń). W  p ierw sze św ięto  w ielkanocne 
zdarzy ło  się tu  okropne n ieszczęście. W  od­
w iedziny  rodz iny  pew nego robo tn ika , dom i­
nialnego  p rz y b y ł syn, p racu jący  obecnie na 
Z achodzie, k tó ry  przyw iózł ze sobą rew olw er. 
W  niedzielę , k iedy  syn b y ł w kościele, ojciec 
m uzyki i po odśpiew aniu  p leśn i pow ita lnej 
P rzez m iejscow e tow arzystw o  śpiewu „H arm o­
n ia "  pow ita ła  na w stępie ks. A d m in is tra 'ora 
dziew czynka w ierszykiem  w ręczając mu bu­
kiecik kw iatów . Im ieniem  m iasta pow ita ł p. 
bu rm istrz  naszego a rcy p as te rza , im ieniem  za­
rządu  kościelnego  pow ita ł go p. mee. P aw lik  
a  ks. p roboszcz Skow roński pow itał ks. A dm i­
n is tra to ra  serdecznem i słow y jako  daw no o- 
czek iw anego  biskupa d jecezji śląsk iej.

W stęp u jąc  do kościoła b łogosław ił ks. A d­
m in is tra to r ludow i i u da ł się na am bonę, skąd 
przem ów ił do w iernych w polskim  i n iem ie­
ckim języku . W yłuszczy ł on cel sw ej m isji 
zleconej mu p rzez  O jca św. i goracem i słow a­
mi p rzekonu jącem i każde serce zachęcał do 
pokoju , do zgodnej p racy  i do kroczen ia  d ro - 
s ięgną ł po broń i zaczął ją  oglądać. N agle 
p ad ł s trz a ł, k tó ry  z ran ił w brzuch żonę ro ­

botn ika. L ek a rz  s tw ie rd z ił cz te rok ro tne  oka­
leczenie k iszki. N ieszczęśliw ą umieszczM io w 
lecznicy. J e s t  n ad z ie ja , że będzie u trzym ana 
przy  życiu.

Sprawy towarzystw.
B A C Z N O Ś C I  

Katowice, Dąb, Józefow lec, B ytków , W ełno  
wlec, Z ałęże, Bogucice, Brynówl

Celem om ów ienie p rogram u O bchodu N aro­
dow ego 3. M aja p rosim y w szys k ie  o rgan izac je  
po lsk ie  K atow ic, D ębu, Józefow ca, B ytkow a, 
W ełnow ca, Z ałęża , Bogucic, B rynow a o p rzy ­
słan ie  delegatów  sw oich na kon ferencję  do 
Katow ic w czw artek , 12. b. m. o godz. 8 wlecz, 
na sali g im nazjum  P aństw ow ego  p rzy  ul. Au­
gusta  Schneidera.

Na k on ferencję  zap raszam y  tak że  W ładze  
nasze cyw ilne i w ojskow e oraz W iel. D ucho­
w ieństw o w ym ienionych m iejscow ości.

To w. Czyt. Lud.
S t a r k ,  p rezes R ady G łów nej na W oj. Ś ląsk.

X. P y s z k o w s k i ,  sekr. gen. T. C. L.
Król. Huta. W  c z w a r te k ,  12 . b m . o d ­

b ę d z ie  się  z e b r a n ie  o  g o d z . 8 -m e j w  C z y ­
te l n i  L u d o w e j w  g m a c h u  s t r a ż y  p o ż a r n e j  
p r z y  u l .  B y to m s k ie j  d la  c z ło n k ó w  k o m . 
f e s ty n o w e j .  N a  z e b r a n ie  z a p ra s z a m y  
ta k ż e  c z ło n k ó w  k o m is j i  s p o r to w e j .

Świętochłowice. W  c z w a r te k  12. bm. 
o g o d z . 4 - te j  p o p o ł .  o d b ę d z ie  s ię  w  Ś w ię ­
to c h ło w ic a c h  p o g r z e b  śp . p o w s ta ń c a  

Emanuela Dudka 
z Łabęd p o w . g l iw ic k i .  K o n d u k t  żało­
bny w y r u s z a  z s z p i t a lu  h u tn ic z e g o .  L ic z ­
n y  u d z ia ł  ro d a k ó w  w  p o g rz e b ie  p o ż ą d a n y

Druk i nakład  ..Goniec Ś ląsk i“ , Io w . Akc,
* Kaiuwivuvt.. ul W arszaw ska (F ry d e ry k a )  58. 

Za red ak c ję  odpow iada:
W a c ł a w  S k o w m u n t ,  Katow ice.

A , ,,A A A A „ A - J k
»

Przodujący wyrób krajowy
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Do siewu!
Seradele, owies, jęczmień, żółte i czerwone buraki 
(ćwikły), śląską czerwoną koniczynę i inne siewne 

artykuły ma zawsze na składzie.
Także ma do oddania:

a m o n i a k  i t o m a z y n e .

G6rnoślQ$Kl Rolnik
K a t o w i c e ,  u lica  S ło w ack ieg o  n r . 14.

Dajemy do wiadomościo, że dstarczamy

neue mhjfisMe urzeczenia
loko fabryki. U nas można otrzymać urządzenie jakie sobie kto życzy. Są 
urządzenia, które przemelą za 24 godziny 30, 50, 100, 200 i 300 centnarów 
zboża. Niema żadnej różnicy co do zboża, to jest wszystko jedno. Dostar­
czamy do naszych młyńskich urządzeń maszyny parowe, motory elektryczne 
i benzolowe. Urządzenia będą przez naszych własnych inżynierów naszej 
fabryki pod gw arancją montowane. Kompletny mon można dostarczyć za 
3 miesiące i puścic w  ruch. Wyrabiamy najnowsze systemy monów, które 
na Śląsku w ruchu można widzieć w ruchu. Kto sobie chce dać młyn wy­
budow ać, proszę się zgłosić do

Hurtowni maszyn gospodarczych na O. SI. Idiner Boldt

Stanisław Nićka, Mysłowice, Plac Wolności Nr. i. Telefon 1112.
C e g ie ln ia  P a ro w a

Izraela Mandelbauma w Trzebini (Małop.)
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e g o  i  w y k w a l i f i k o ­
w a n e g o

techn. Kierownika cegielni
p o s ia d a ją c e g o  w s z y s tk ie  k u  t e m u  d a n e  
w y k s z ta ł c e n ia .  P ie r w s z e ń s tw o  m a j ą  c i, 
k tó r z y  o b z n a jo m ie n i  są ró w n ie ż  z dzia­
łem organizacyjnym.

Z g u b iłem
tymczasowy dowód demo­
bilizacji,wystawiony przez 
P .K .U . w Krotoszynie dla 
Pawła Woźnicy ze Zdun, 
pow. Krotoszyński. Zna­
lazcę prosi się o zwrócenie 
powyższego dokumentu.

Paweł Woźnica w Belka, 
poczta Czerwidnka, 

oow iat Rybnicki.

„Żegluga Polska" S. A. w Krakowie
Rynek główny 19.

=  Dział „Zwir“ =
Dostawa wagonami i furmankami po cenach naj­
niższych do celów budowlanych, robót betonowych 

i budowy dróg i kolei.
A) z Krakowa

piasek wiślany, spóła (piasek ze szutrem), wiślana, 
zw lr w iśla n y .

B) z własnej szutrował w Bogumilowicach 
twardy szuter z Dunajca składający się z granitu, 
gnajsu z domieszką piaskowca, społa (gruby piasek 

ze szutrem).
Dostawa szybka.

Na żądanie szczegółowe oferty i próbki.
— WWW»' I M * —

Poszukuję pożyczki
50 miljonów mkn. lub 100 miljonów mkp. na 50 
morgowe gospodarstwo, ziemia pszenna na I. hy- 
potekę dla zakupienia innego gospodarstwa, które 
musi być natychmiast płacone. Dla pewności wobec 
niestałości waluty, może być zapisane w złotych 

polskich lub ilości zboża (pszenicy). 
Zgłoszenia nadsyłać pod „W W ." do Ekspedycj 

„Gońca Śląskiego* w Katowicach. —

Do sprzedania 
zarazniedrogo
168 mór-» nowopolskiej miary t. j. Magdeburskich 
336 mórg lasu, przeważnie sosna, 50 °/0 budulcu i 
5 0 %  stempli, do tego 1500 sztuk nasiennie, t  j. 
staro-drzewa. Wiadomość udziela

Wł. Lange, Częstochowa, Kazimierza 9. 
W arunekI Tyiko polacy mogą kupić.

Ćwikłę żółtą
(Eckerndorfer)

ma bardzo korzystnie do oddania.

H u r M o  towarów „R eiffelsen f
dla W o j. b lą iK ie g o

Katowice, ul. Jana 10. Telefon 643.

Mmtność Laski, powiat Kopno
ma na sprzedaż do natychmiastowej dostawy 

a I l i a

I
franko stacja Lęka 2 stacje przed Hanulinem,

Poszukujemy natychmiast

Mdi uczni
z dobrem wykształceniem szkolnem, zamieszkałych 
w Katowicach. Zgłoszenia piśmienne.

St Mianowski i S-ka, Katowice
Pocztowa 16.

„Jmperiul“♦  Kawiarnia 
i Restauracja
K atow ice, ulica Poprzeczna 5~(Ouerstrasse) 

poleca Szan. Publiczności

przednlelszego gotunku likiery I wódki
♦ ♦  oraz dobrze odleżate piwa

wfborng n i p a  clsha Mm każde 
śniadania, obiady, kolanie i prz

Usługa polska.

5 0 . 
ii i w e .

Z powodu w yprow a­
dzenia się, są

Poszukuje się od zaraz

do sprzedania.
Dr. Philippe

Tychy O. SI.

Zgubiłem
dnia 29. 3. r  b. portfel z 
papierami wojskowemi i 
legitymację z Policji oraz 
100 UO0,— mkp. Znalazcę 
proszę o nadesłanie pa­

pierów na adres:
J a n  M icha lak  —  Katowice, 

ulica Krzywa nr. V.

G ó rn o ślą za k ,
obeznany w sprawach am- 
towych i podatkowych — 
włada językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piś­
mie poszukuje posady  
na Magistracie lub Staro­
stwie. Oierty pod A. B. ICO 
do Eksp Gońca Śląskiego 

w Katowicach.

Dwaj młodzi u rz ę d n ic y  
p a ń s tw o w e ,  biegli w języku 
polskim i niemieckim w 
słowie i piśmie p e s z u k ą j ą  
popołudniowego z a j ę c i a  w 
biurach handlowo-taryfo- 
wych, rachunkowych, fir­
mach węglowych, banko­
wych i t p .  w obwodzie 
Katowickim. Zgłoszenia 
pod „Praca1* do Ekspedy­
cji „Gońca Śląskiego**."

Kup „Złotą 
Pożyczkę 

Państwową“

pomocnika 
biurowego

lu b  p o m o c n ic z k ę .
Ubiegający się o posadę winien przynajmniej znać 
polską pisownię i umieć dobrze pisać na maszynie. 
Zapłata jak u funkcjonariuszy państwowych 
(grupa IV lub V .

Urząd Okręgowy Ligoto Pszczyńska.
Samodzielnego

kslijfKoöeso
poszukuje firma

Prpas T. A. w Tarnowskich Górach.
Przedsiębiorstwo francuskie w polskim Górnym 

Śląsku poszukuje
ru ty n o w a n ą

korespondentkę
władająca językami francuskim, polskim, niemieckim 
i angielskim w słowie i piśmie, ze znajomością 
słenografji i pisaniu na maszynie. Panie, chrześci­
janki, raczą sw ą ofertę i fotografię złożyć pod 
O. O. 103 do ekspedycji „Gońca Śląskiego** w 
Katowicach.

P o l e c a m  się w kojarzeniu

małżeństw
J ó z e f a  K ł o p o c k a ,  Katowice

— ■ ■ -  M eisterstr. 7. —
B y d g o s z c z ,  ulica Gdańska 4L

y



Województwo Śląskie.
Zgublane karty cyrkulacyjne. Z darza ją  się 

w ypadki, źe w łaściciele k a rty  ey rku lacy jnej 
w ystaw ionej np. w n iem ieckiej części G. Ś lą ­
ska, zgubiw szy tę  k a rtę  w polsk iej części nie 
m ogą potem przek raczać  g ran icy . Z gubiciele 
zn a jd u ją  się zw ykle w p rzy k rem  poloż. a  kom 
w encją  genew ską nie p rzew idu je  w tak ich  w y­
pad k ach  żadnej pom ocy. A p rzecież  zgubiciel 
k a rty  ey rku lacy jnej nie m oże pozostać za g ra ­
nicą, lecz m usi w raczać do domu, leg itym ując  
się p rzy  przejściu  g ran icy  jak ąb ąd ź  inną le ­
g itym acją . J a k  słychać, w ładze w ojew ódzkie 
zw róciły  się do rząd u  opolskiego, by się po ro ­
zum ieć co do form y p rze jśc ia  g ran icy  w podo­
bnych w ypadkach. Tym czasem  zgubiciele k a r­
ty ey rku lacy jne j m uszą się zw rócić do w ładzy 
upraw nionej do w ystaw ian ia  k a rt cy rku lacy j- 
nych i zgłosić tam  zgubę. Tam że o trzym ają  
pośw iadczenie, k tó re  w izu je  w w ojew ództw ie 
konsul niem iecki w K atow icach, zaś w n ie ­
m ieckiej części G. Ś ląska  polski konsu la t ge­
nera lny  w Bytom iu. T ak ie  pośw iadczenie u - 
praw nia  do p rzek roczen ia  g ran icy .

Zwracamy uwagę na obw ieszczenie U rzędu 
Skarbow ego w K atow icach do tyczące zgło­
szen ia  obrotu i k w arta ln e j p rzed p ła ty  podatku  
obrotow ego. O bw ieszczenie je s t um ieszczone 
w dzia le  ogłoszeń w dzisie jszym  num erze 
„Gońca Ś ląsk iego“. W  dziale ogłoszeń  w d z i­
s iejszym  num erze znajdu je  się obw ieszczenie 
m ag istra tu  m iasta K ról. H uta  w spraw ie ra ­
chunków  za e lek tryczność i wodę, na  co zw ra­
camy uw agę.

 o------

Z KATOWICKIEGO.
K a t o w i c e .  (Kradzież z włama­

niem). Z zamkniętego strychu Marjanny 
Świerkot w aKtowicach przy ul. 3-go 
Maja, skradziono ubrania, bieliznę i in­
ne rzeczy ogólneji wartości 3 mil jonów 
marek, niemieckich.

K a t o w i c e .  (K radzież). W  ty ch  dniach 
w łam ali się n ieznan i spraw cy do re s tau rac ji 
P ronob isa  w K atow icach p rzy  ul. F rancusk ie j

i skradli pewna ilość koniaku, papierosów, li­
kierów ogólnej wartości 2 miljonów mkp.

B o g u c i c * .  (Napad rabunkowy) 
Około północy napadło trzech nieznanych 
i w rewolwery uzbrojonych bandytów na 
Ryszarda Zazkiewicza przechodzącego 
ulicą Krakowską. Bandyci zrabowali 
mu portfel z 32 tys. mkp. 1 tys. mkn. o- 
raz dokumenta wojskowe opiewające na 
nazwisko poszkodowanego. Po spełnio­
nym rabunku zbiegli w niewiadomym 
kierunku.

— (Znalezienie zwłok). Dnia 8. bm. 
znaleziono w Bogucicach przy ulicy K ra­
kowskiej nr. 12 zwłoki pewnego męż­
czyzny. Dochodzenia policyjne ustaliły, 
że na głowie na rękach i nogach znajdo­
wały się rany, które nieboszczyk zadał 
sobie sam w celu odebrania sobie życia. 
Trup jest identyczny z inwalidą wojen­
nym Pawłem Ziemblikiem.

R o ź d z i e ó. (Urzędowi gminy w 
odpowiedzi). W sprawie sprostowania 
urzędu gminnego dotyczącego obrazu 
Wilusia II . w kasie gminnej odpowia­
dam: Wiem, iż urząd gminny musiał
dać jakieś wyjaśnienie. Urząd gminy 
radzi korespondentowi, ażeby się wpierw 
przekonał o stanie rzeczy, a nie podbu­
rzał obywateli przeciwko swej władzy. 
Otóż co do tego zarzutu odpowiadam, iż 
obraz W ilusia obrażał nietylko korespon­
denta i obywateli polskich, lecz także nie­
których urzędników gminnych i to tych, 
co zdają sobie sprawę z tego, iż panowa­
nie W ilusia minęło. Dziwne jest tw ier­
dzenie urzędu gminnego, że obraz ten 
przeniesiono dlatego, aby go kto nie 
skradł. .Jeżeli ramy są tak wartościowe, 
jak urząd gminy pisze, to należało w owe 
ramy już dawno wprawić wizerunek Ko­
ściuszki lub podobiznę innego bohatera 
polskiego. W izerunki polskich bohate­
rów są bez ram, a za to W iluś paraduje 
dalej za drogocennem szkłem i w drogich 
ramach — i musi stać pomiędzy sprzęta­
mi, jak urząd prostuje. Mnie się zdaje,

Qinüoiflo&i handlom .
Śląska Izba Handlowa w porozumieniu 

Katowickim Oddziałem P. K. K. P . ustaliła  
kurs marki polsk. w ażny na dzień 11. kwietnia 

za 100 marek niem. 200 marek polsk.

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 10. 4. A. W. Tendencja 

dla walut nieco słaba, dla akcji w dalszym 
ciągu zwyżkowa.

Dewizy.
Belgja 2,475—2,520—2,490 
Berlin 2,07-50—2,04 
Gdańsk 2,07—2,04.
Londyn 200,975—201,300—199,000 

Nowy York 43,300—42,750 
Paryż 2,850—2,908—2,880 
Praga 1,280—1,260 
Szwajcarja 7,965—7,925 
Wiedeń 61%
Włochy 2,160 
Holandja 16,800.

<»eikizy
Berlin. 10. 4. 1923.

10. . 10. 4.

8989.35 8280.65
1226.92 1233.08
1423.93 14 tl.07
3850.35 3869.65
3/83.01 3891.99
3997.48 4017.52
5581.01 3608.99

629.42 632,58
4.72 4.76

1046.12 1051.38
97879.6*1 98370.32
21097.12 41202.88

29.57 29.73
49.% —

i  gulden holenderski 
frank belgijski

francuski . .
„ szwajcarski .

korona norweska .
.  duńska . .
„ szwedzka .
„ czeska . 

węgierska 
lira w łoska . . .
funt sterlingów angielskich 

_ dolar amerykański 
100 koron austriackich .
100 marek polskich

RY NK I TOW AROW E KRAJOW E. 
ZIEM IOPŁODY.

Gdańsk, 7. 4. Giełda zbożowa bez 
zmiany.

Poznań, 7. 4. W tys. mkp. za 100
kg. netto. Jęczmień brow. 94—99, owies 
119—124, ospa żytnia 62, —  pszenna 64, 
wyka 130—150, peluszka 135—155; po­
zostałe notowania bez zmiany. Usposo­
bienie spokojne. Sytuacja rynkowa nao- 
goł bez zmiany.

W ilno, 7. 4. Za 1 kg. Ceny urzędo­
we. Mąka pszenna 4 tys., — żytnia pyt­
lowa 2 400, kasza jęczmienna 2250, — 
jaglana 3500, — gryczana 3750, — pęczak 
3 tys., groch polny 2250, fasola biała 
2500; za 100 kg.: żyto 125 tys., pszenica 
175 tys., jęczmień 118 700, owies 168 700, 
gżyka 125 tys. Ceny rynkowe: owies 27 
— 30 tvs. za pud, siano 10—11 tva-

NASIONA.
Kraków, 7. 4. Ceny nasion za 100 kg 

Koniczyna czerwona 2 milj. 500 tys., — 
biała 3 milj., przelotka 1 milj. 200 tys., 
rajgras angielski 1 milj. 200 tys., espar 
cetta 250 tys., seradela 330 tys., buraki 
pastewne 1 milj. 200 tys. do 1 milj. 600 
tys. Tendencja chwiejna, zwyżkowa 
Brak zainteresowania na zboża siewne, 
sezon już minął.

ZIOŁA LECZNICZE.
Warszawa, 7. 4. Ceny za 1 kg. w tys. 

mkp. loco skład anyż gwiazdkowy 30, li- 
copodium 37,5, chmiel 7, kwiat lipowy 
15, piołun 3,5, korzeń wałerjanowany 14, 
mięta pieprzowa 8, jagody czarne 12, 
bratki 4, rumianek 15, sporysz 38, dzie- 
siątnik 5, skrzyp 3, kora dębowa 4, kwiat 
bzu 9, marzanka 5, tymianek 4, trójliść 
3,5.
NAFTA I P^fcETWORY.

Lwów, 7. 4. Benzyna lekka, 680-700 
—6245 mkp., benzyna średnia 730-740— 
4655, — ciężka 781 — 2326, olej gazowy 
860, nafta rafinowana 1796, parafina 
50-52° 3664, świece 4565; wszystko loco 
stacja Drohobycz za 1 kg. wraz z podat­
kiem.

CHEMIKALJA. .
Warszawa, 7. 4. Notowania Pol. Bp. 

Akc. dla Zbytu Chemikalji. Ceny hur­
towe za 1 kg.: z opakowaniem loco skład: 
ałun chromowy 6200, antychlor kryst. 
2300, salmiak w kawałkach 10500, na- 
trium sulfit 2200, natrium bisulfit 2500, 
chlorek cynku 98-100 proc. 4400, chlorek 
wapnia 100115 proc. 2200, kwas fosforo­
wy 15 tys., — borny 15 tys., —  solny 
19-21 proc. w cyst. 550, węglan baru 1500, 
gliceryna 30 proc. 18800, boraks angiel­
ski w kryszt. 7200, siarczan miedzi 98-99 
proc. 6300, kwas mleczny techniczny 50 
proc. 10 tys., caput mortuum 2 tys., — 
45 proc. 6 tys., nigrozna 25 tys., farby 
rach 50 ty., sól gorzka medyczna 600, olej 
turecki 50% 7000.

PAPIER.
Warszawa, 7. 4. Ceny hurtowe Zwią­

zku Pol. Papierni w Warszawie za 1 kg. 
na miesiąc kwiecień rb.: papier doku­

mentowy I  klasy 16100, bibułka 21 gram, 
27140, — 18 gr. 28810, — 15 gr. 31760, 
papier kancelaryjny 4 kl. 8020, — 5 kl. 
5840, — piśmienny 6 kl. satynowany 
5020, — matowy 4870, — drukowy 6 kl. 
satynowany 4670, — matowy 4520, —
7 kl. satynowany 4440, — matowy 4220, 
gazetowy płaski 4080, — rotacyjny 3940.

iż tutejsi Niemcy powinni ten obraz wy 
kupić, potem sprzedać, a pieniądze obró­
cić na swoją „Minderheitsschule, bo tej 
tu  jeszcze brak! Co się tyczy zarzutu 
podburzania obywateli, oświadczam, że 
nikogo nie podburzam, lecz krytykuję 
zwłaszcza tych, co tamują rozwój polsko­
ści w  naszej gminie. Uwaga redakcji: 
Resztę korespondencji skreśliliśmy, po­
nieważ skreślona część nie dotyczy spra­
wy obrazu. Dodajemy jeszcze, iż p. soł­
tys Suchy prosi redakcję o umieszczenie 
następującego zdania, którego brak w o- 
świadczeniu urzędu gminnego w nr. 79 
„G. 61.“ To zdanie brzmi: „Obraz ten
wcale na ścianie nie wisiał, ani nie stał 
na szafie, tylko był tamże położony, i za­
tem nie mógł być trzymany w uszano­
waniu“. Tyle poprawka p. sołtysa. C 
EEÓLEWSKAHUTA.

K r ó l .  H u t a .  M agistrat tutejszy 
zorganizował specjalną kasę w biurach 
przy ul. Bytomskiej 11. W kasie tej 
płacić się będzie należytości za wodę, 
prąd elektryczny oraz kaucje.

K r ó l e w s k a  H u t a .  Przy Miejskiej 
Szkole Handlowej urządza sie w najbliższym 
czasie wieczorne kursa języka polskiego, ko­
respondencji, buchalterii .rachunkowości, ste­
nografii (Stolze-Schrey- Balczyńska) i pisa­
nia na maszynie. Zgłoszenia należy składać 
od 12. do 16. bm. od 11—1 w południe w dy­
rekcji wymienionezj szkoły przy ul. Gimna­
zjalnej 51. Kurs pisania na maszynie kosztuje 
36 000, a każdy inny kurs 24 000 marek polsk.

Z T ARNO GÓRSKIEGO.
T a r n .  Gór y.  (Dlaczego Donnerrmarckc- 

wie przyjęli obywatelstwo polskie?) Gazety 
krakowskie piszą: W roku 1921 umarł 817 
roku życia hrabia Artur Henckel-Donners- 
marck, który pozostawił olbrzymie majątki i 
kopalnie na Śląsku, w Karymji, Jugosławii i 
we Włoszech. Pozostawił on syna i dwie za­
mężne córki, hrabiny Thun-Hohenstein i Kiń- 
sky. Uniwersalnym spadkobiercą został syn 
Edwin hrabia Henckel-Donersmarck, a obie

— pakowy szary od 70 gr. 3 tys.
100 gr. 2700,

córki otrzym ać m iały  w edług  tes tam en tu  pa 
m ilionie m arek  niem ieckich  I po 2 m iliony 
koron a u s tria c k ich  w artości z r . 1921. H rab i­
na E iń sky  zgodziła  się na ta k i spadek , ale 
d ru g a  có rka h rab in a  T hun-H ohenste in  w yto­
czy ła  sk a rg ę  o w y p ła tę  je j  części spadkow ej 
w edług  ustaw y, albow iem  te s tam en t je j  ojca 
by ł d la  niej k rzyw dzący .S pó r toczy się od pó ł­
tora roku G enera lna  d y re k c ja  ty ch  dóbr um ie­
śc iła  się po podzia le  Ś lą sk a  w K atow icach , a 
45 procen t a k c ji sp rzed a ła  A nglikom , a b y  się 
zabezpieczyć p rzed  k o n tro lą  rząd u  po lsk iego . 
P rzed  k ilkom a m iesiącam i rząd  w łosk i z a s -k -  
w estrow ał kopaln ię  R aib l h rab iem u D onners- 
m arck. Aby się ra tow ać  p rzed  tym  krok iem , 
ca ła  rodzina hrab inów  D onnerstnarcków  p rz y ­
ję ła  obyw atelstw o polskie, albow iem  rz ą d  w ło­
ski nie może po lsk iem u obyw ałow i konfisko­
w ać m ajątku. Sąd w Celowcu, jako  sąd w ła ­
ściw y, ma w kró tce w ydać uchw ałę, m ocą k tó re j 
rozdzieli m iędzy spadkobierców  cały  spadek  i 
w tym  celu rozpo rządz ił oszacow anie i inw en­
ta ry zac ję  kopalń , cukrow ni, lasów  itd . itd. 
R ów nocześnie członkow ie rodziny  D onners- 
m arcków  m iedzy sobą p ro w ad zą  rokow ań., ab y  
cały  spór zakończyć dobrow olną ugodą. ę

N a k l o  w tarnogórsk iem . P odczas n ieo ­
becności i choroby naszego  księdza  p roboszcza  
p e łn ił obow iązki d u szp aste rsk ie  w nasze j Pa­
ra f  ji ks. Januszow ie. J e s t  to jeden  z ty ch  po l­
sk ich  kapłanów , k tó rzy  pokutow ać m usieli na 
p iaskach  b randenbu rsk ich . Z acny ks. J .  n ie­
daw no pow rócił do stro n  o jczystych. Ks. J a ­
nuszow ie p raco w ał w nasze j p a ra f ii b a rd zo  
gorliw ie jako  d u szpaste rz  i v szkole n iem niej 
w naszych  tow arzystw ach  i na  polu ośw iato­
wemu Zaprzańcom  oczyw iście wy godzić n ie 
m ógł i od nich o trzym yw ał lis ty  z pogróżkam i 

bo n i^ p łm ią ł polskie dziec i w  P olsce n iem ­
czyć. My p a ra f ian ie  nak ielscy  dziękujem y 
z tego  m iejsca  ks. J . za  jego  p race  w nasze j 
p a ra f ji i p rzep raszam y  go za  p rzyk rośc i, k tó ­
re  doznał od zaprzańców . W dzięczni paraf.

Żądamy polskich nazw ulic w miastach 
i wioskach śląskich.

— od

Ceny M etali.
Berlin, 10. 4. 23.

Miedź elektrol., wire bars . . .  . 
Miedź rafio. 99 do 99,3 • / , .  .  . .
Orygin. mięki ołów huto.....................
Cynk surowy huba. w woln. obr. .
Cynk surowy górnośląski . , . . 
Cynk remelt. w płyt. w poj. żłob.bloch. 
Dryg. aluminium hutn. 98 do 99 °/o

w poj. żłob. błock......................., .
W sztab. walk. lub jako drut . . 

Cyna bankę, cyna straits,cyna austral.
Cyna hutnicza 99 " /„ ...........................
Czysty nikiel 38 do 9 9 ......................
Antymon r e g u l u s ................................
Srebre w sztabach ca. 900 czyste .

Cena i kg. 
w  mkn.

8118 
7000 -7 0 5 0  
2700-2750 
3325-8425

345525
2 5 0 0 -2 (0 0

8283
9368

21400-21700
20900—21200
11500-12000

2650—2750
424000.426000

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Katowice, 7. 4. 23. A. W . w tygodn iu  sp ra ­
w ozdaw czym  od 26. m arca do 1. kw ietn ia  w y­
dobyto w polskiej części G. Ś lą sk a  382,287 ton  
w ęgła kam iennego przy  5-ciu dniaph robo­
czych. Na polskim  G. Ś ląsku  pozostało  130965 
ton, w czem w ęgiel depu ta tow y  8 010, sam o- 
zapotrzebow anie kopalń  39 073, w łasne  fab ryk i 
51610, obce fab ryk i 22 527, inne (koleje, opał 
i t. d.) 9 745 ton. Do re sz ty  P o lsk i w ysłano 
68 598 ton  . Do N iem iec w ysłano 138 109 ton, 
w tern do n iem ieckiej części G. Ś ląska 25 305 
ton, eksport zagran icę (z w yjątk iem  Niemiec) 
w yraża ł się w następu jących  cy frach : A ustrja  
11,650, C zechosłow acja 11,703, W ęgry  7 538, 
G dańsk 1 419, K ła jpeda  173, S zw ajca rja  2 256, 
Ju g o s ław ja  62, W łochy 4,770 ton. O gółem  za ­
g ran icę  (razem  z N iem cam i) w ysłano  177,680 
ton, zapas w ęgla na zw ałach w ynosił w osta t­
nim  dniu tygodn ia  sp raw ozdaw czego  181352 
tony. W agonów  pod w ęgiel zażądano  28,632. 
Z apotrzebow anie w agonów  p o k ry to  w całości.

Katowice, 9. 4. 23. A. W . W  m iesiącu m ar­
cu w ydobyto w po lsk ie j części G. Ś ląska 
2,168 159 ton w ęgla kam iennego  p rzy  26 dniach  
roboczych. Na polskim  G. Ś ląsku  pozostało 
706021 ton, w tern sam ozapotrzebow anie ko­
palń  201271, w ęgiel depu ta tow y  60 527, w łasne 
fab ryk i 251 961, obce 117 315, inne (opał koleje 
i t. d.) 74 947 ton. Do re sz ty  P o lsk i w ysłano 
346803 ton. (Z apotrzebow anie k ra jo w e w y­
nosiło w ięc razem  1052824). Do Niemiec w y­
słano 967 504 tonny. W  tern do niem ieck. czę­
ści G. Ś ląska 241118 ton. E k sp o rt do innych 
k rajów  w y raża ł się w n astęp u jący ch  cy frach : 
A ustrja  122990, C zechosłow acji 31 605, W ęgry  
28 786, G dańsk 9 739, K ła jp ed a  1021, Szw aj­
ca rja  8,379, Jugosław ja 1,272, W łochy 5010 
ton, razem zagranice (z N iem cam i) wysłano

1,176,306 ton. Zapas w ęg la  n azw ałach  w ynosił 
w ostatn im  dn iu  m iesiąca spraw ozdaw czego  
181352 ton  (czy li 41200 ton  m niej, n iż w m ie­
siącu poprzednim ). W agonów  pod w ęg ie l za­
żądano 182383, dostarczono  179 678, b rakow ało  
2 705, czyli 1,5 proc.

Węgiel polski do Włoch.
W skutek zajęcia przez francuzów Za­

głębia Ruhry i obawy przed utratą  do­
staw węgla z Niemiec, w ostatnich cza­
sach wzrasta we Włoszech coraz bardziej 
zainteresowanie węglem polskim; intere­
sują się zwłaszcza firm y medjolańskie i 
genueńskie. Reflektanci pragną impor­
tować węgiel wprost od producentów z 
wykluczeniem jakichkolwiek prośredni- 

ków. W Medj olanie bawi przedstawiciel 
Francusko-Polskiego T-wa Węglowego w 
Katowicach, belg. baron d‘Osy, który  po­
dobno zakontraktował większe dostawy 
węgla dla kolei włoskich. Węgiel ten 
ma on sprowadzać drogą na Niemcy, gdyż 
fracht przez Czechosłowację i Austrję 
jest zbyt kosztowny i nie wytrzymuje 
kalkulacji.

Listę zgłoszeń na IH  Targ Poznański 
(w czasie od 24. 4.» do 5. 5. br.) można 
uważać zasadniczo za zamkniętą, gdyż 
prawie wszystkie miejsca zostały już za­
jęte. Na kilka pozostałych jeszcze miejsc 
napływa w dalszym ciągu tyle zgłoszeń, 
że niema obawy, aby pozostały niezajęte. 
Na pierwszem miejscu co do ilości zgło­
szeń, stoją wystawcy z Polski Zachodniej 
(z wolnego m. Gdańska, Pomorza, Po­
znańskiego i G. Śląska); następnie idą 
Kongresówka, Małopolska i Kresy 
Wschodnie. Z zagranicy wezmą udział 
firm y amsterdamskie, berlińskie i wroc­
ławskie, reprezentowane — w myśl wa­
runków targowych — przez obywateli 
polskich — kupców zawodowych. N aj­
silniej będą reprezentowane przemysł 
metalowy, tekstylny i chemiczny, spo­
żywczy, papierniczy i drzewny, tudzież 
galanteryjny, skórniczy, ceramiczny, 
szczecinowy, powroźniczy, wyrobów pre­
cyzyjnych, budowlany i inżynieryjny, 
wreszcie przemysł rolniczy, propagando­
wy i reklamowy, fcadzież dział surow­
ców.

P. K. K. P. płaciła w dniu 7. bm. za; 
monety złote: Rbl. 19873, mkn. 9202, 
jedn. unji łac. 7454, doi. 38640, f. szt. 
188014, k. skand. 10352, guld. hol. 15529, 
f. tureckie 169468, dukaty austr. 88380, 
belg. i hol. 88174, gram złota 25 677, k. 
a. 7826. ' /
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Urząd

M* Pa. Papierosy
Sport, Cieszyn, Khedive, Koronas, Egipskie, Spinki itd. po cenach monopolowych

Bibułki w l e r o *  I gilzy
wibitnych fabryk krakowskich i lwowskich 

p o  c e n a c h  o r y g in a ln o - fa b r y c z n y c h .

Cygara
cd najtańszych od luksusów, gatunków w wielkim wyjor.

W e do w lew  i folki
Sultański, Macedoński, Turecki, Cieszyn itd.

Kuncom —  Restauratorom I Handlarzom dajemy wysoki rabat.

w . Kończak i Ska. HurfoBnlo wyrobóB tytonloBych, KuloBlce
Telefon 1075 i 1094. ul. Pocztowa 10. Telefon 1075 i 1094.

W  środę, dnia 11. kwietnia o godz. 10 
przedpoł. zostanie na tutejszym dworcu
towarowym

jeden wagon

ziemniaków
na drodze licytacji urzędowo sprzedany.

Ekspedycja Towarowa,
Katowice.

ObBtotzenle
w spraw ie zgłoszen ia  obrotu 1 kwartalnej 

przedpłaty podatku obrotowego.

N a podstaw ie  postanow ień  u staw y  o podatku  
obro tow ym  z d n ia  24. g rudn ia  1919 t z dn ia  
8. k w ie tn ia  1922 D ziennik  U staw  R zeszy  strona  
875 pozyc ja  30, w inno osoby pod leg a jące  p o ­
datkow i obrotow em u w p rzec iąg u  jednego  m ie­
siąca po upływ ie każdego  ćw ierćroeza  k a le n ­
d arzow ego  uiścić p rzed p ła tę  tego  podatku .

J e ż e l i  okresem  poda tkow ym  je s t ćw ierć- 
ro eze  ka lendarzow e albo k ró tszy  p rzec iąg  cza­
su, a  p o d a tek  je s t p ła tn y  w p rzec iąg u  jednego  
m iesiąca  po up ływ ie ćw ierćroeza k a len d a rzo ­
w ego, do k tó rego  podatkow y w pada, na leży  
p rz e d p ła to  usku teczn ić  w te j w ysokości jak a  
sie  z d e k la ra c ją  okazu je . J e ż e l i  a to li okres 
p o d a tk o w y  je s t d łu ższy  n iż  ćw ierćrocze k a ­
len d arzo w e, w inien po d a tn ik  złożyć w p rz e ­
ciągu  jednego  m iesiąca  po up ływ ie  każdego  
ćw ierć roeza  ka lendarzow ego  zgłoszen ie , w 
ktÓ rem  m a w szystk ie  w ub ieg łem  ćw ierćroczu 
ka lenda rzow ym  o trzym ane w y n ag ro d zen ie  sto ­
sow nie do § 35 d o k ładn ie  o k reś lić  1 rów nocze­
śn ie  p rzed p ła to  p o d a tk o w ą  odpow iadającą  o - 
trzym anem n  w ynag ro d zen iu  uiścić.

O ile  podatn ik  n ie  złoży d ek la rac ji p o d a t­
ko w ej po  m yśli a rt . II . ns ' en IT. lub  zg łoszen ia  
po m y śli a rt. IT. u stęp  ITT. do up ływ u  te r ­
m inu  p rzed p ła ty  (A rt. II. u sten  I) ustala  w ła ­
d z a  poda tkow a p rzed p ła tą  w w ysokości \/.\ w y ­
m ierzo n eg o  podatku  za po p rzed n i rok  k a le n ­
d arzo w y .

Je ż e l i  jed n ak  czynność p rocederow a lub  
zaw odow a w poprzedniem  ro k u  jeszcze  n ie  
is tn ia ła , albo obliczenie p o d a tk u  jeszcze  nie 
n a s tąp iło , w tak iem  raz ie  szacu je  sie obrót. 
J e ż e l i  p o dstaw a w ym iaru  p o d a tk u  obrotow ego 
p rz y  końcu  okresu  poda tkow ego  u sta lone  p rzez  
U rz ą d  skarb o w y  p rz ek racza  ogólną kw otę u i­
szczo n e j p rzed p ła ty  o w ięcej n iż  20 proc. w 
tak iem  raz ie  podw yższa  się poda tek  o 10 proc. 
k w o ty  nadw yżk i. W zyw a się p rze to  p o d a t­
n ików  aby  za czas od 1. sty czn ia  1923 do 31 
m arc a  1923 n a jpóźn ie j do dn ia  30. kw ietn ia  1923 
z ło ży li w y że j w ym ienione zg łoszen ie  w p o d ­
p isan y m  U rzędz ie  skarbow ym , a  p rzed p ła tę  
b ąd ź to  w kasie  skarbow ej w gotów ce uiścili 
łu b  te ż  w płacili n a  konto  czekow e N r . . . .
W  ra z ie  n iep rzes trzy g an ia  pow yższych  p rz e p i­
sów n a s tą p i postępow anie przym usow e. D ruki 
do sk ła d a n ia  zg łoszeń są do nabycia  bezp ła tn ie  
w tu t .  U rzęd z ie  skarbow ym .

K a t o w i c e ,  dn. 28. m arca  1923 roku.
Urząd Skarbowy.

W  L E C Z Ę
magnetyzmem, biochemią i wodą. Diagnose za po­
mocą wiedzy astrologicznej. Dobre rezultaty przy 

chorobach zewnętrznych i wewnętrznych.

Z a g ie r sk f , magneteopath.

O b w ieszczen ie!
Dnia 1. kwietnia 1923 r. została otwar­

ta  w miejskim urzędzie ruchu przy ul. 
Bytomskiej nr. 11

Szczególni Kisi
Od tego dnia należy się rachunki z 

elektryczność i za Wodę, tak samo kaucji- 
— skoro wzmiankowane kwoty nie zaraz, 
płacone były urzędnikowi przy wręczeniu 
rachunku — tam zapłacić.

Następuje wyrównanie rachunków nie 
w przeciągu pięciu dni po wręczeniu 
wtenczas zostaną kwoty z 10 procentowa 
dopłatą ściągnione w dródze egzekucji.

Wpłacone kaucje, nowe i już dawniej 
założone od 1. kwietnia 1923 r. nie zo­
staną zaprocentowano.

Król. H uta, dnia 3. kwietnia 1923 r 
Magistrat.

Licytacja.
W czwartek, dnia 12. kwietnia, przed 

południem o godz. 10-tej odbędzie się

dobrowolna IScytęda
w  Katowicach przy ul. Moniuszki (Mark­
grafenstrasse) na

na komo!, urządzenie 
2 pokoi i kuchni

jak:
1 sypialnia, jasno dębowa, składająca 
się z szafy do rzeczy i bielizny, 2 Ióżka 
z materacami, umywalka, 2 nocne stolik. 
i 2 krzesła; _ /
1 modna kompl. kuchnia składa" ąca się 
z 3 częściowego 1 'fetu kuchennego, 
stół, stół do pomywania, ramy, 2 krzesła, 
powieszadło do ręcznika, pojedyncze 
meble, szafy do rzeczy, serwandka, stół 
do rozciągania, krzesła, otomana, szafa 
do kapeluszy, szafy lodowe, rower damski 
i męski, garderobianka, zegar ścienny, 
serwis do 6 osób, serwis do herbaty 
dla 2 osób, sprzęty kuchenne i porce­
lany, różne szkła, obrazy, ozdóbki, gar­
deroba, bronzowy pająk nod. do jadalni, 
gramofon, 1 maszyna do szycia, _ szafa 
do pieniędzy, kanapy z ramą i bez, 
garnitur pluszowy itd.

Oglądać można 1 godz. przed licytacją.

Józef Z ientek
akcjonator i taksator 

Kontor: ul.Moniuszki(Markgrafenstr.)nr. 1

PHSY s K o n y r a p
wszelkich wymiarów, , 

z najlepszych zagranicznych kruponów — wykonywane 
— za pomocą najnowszych maszyn automatycznych. —

Z u p e łn a  g w a ra n c ja  n iec iag liw ośc il 
3 d e a ln a  rów n ość i gład& ość p a só w  f

poleca ' " %$$}

G f i r n o W  Fabryka P asto  Transinlsyjnyth
w ModhalL

Stacja Lisów, powiat Lubliniecki.

Zarząd Fabryki i Skład
w Katowicach, ulica Słowackiego (Schillerstrasse) nr, 19. 
Telefon nr. 31 Ądres telegr.; » T p w n ą f^ ^ ^ e je jo n ^ ^ l

%

OBCASY GUMOWE I PODESZWY GUMOWE
są trwalsze I tańsze niz skóra. Najlepsza ochrona 

przeciw  wilgoci i zimnie.

a t o  w i c e ,  ulica Karola nr. 10. Wejście: 
z prawej strony kościoła (parter). 

Godziny przyjęć: 11—1 ł 4—6.

dom

Biblioteka Teatralna polska 
i Kostiumy da orzedstawień a u to r sk i!

wypożyczam

Puchniewski, Sosnowiec
Piłsudzkiego 14, mieszkanie 9.

Restauracja pod „Promenaöq“
K a t o w ic e ,  ulica Mikułowska nr: 44.

Dziś, wyborne flaki!
Jutro w  c z w a i # ,  w ieprzowi nogi!

Polecam moją salkę dla Towarzystw i zabaw. 
Zapraszam wszystkich Rodaków.

Ludwik RemańskI,
gościnny.

CERATA
w różnych mustrach i szerokościach.

Sukno skórzane
w e wszystkich kolorach, także 

dla Detalistów.

Eyszard Walter
Katowice, 

ulic* Młyńska 6.
Zabrze,

Kronprinzenstrasse 62 d. I

Mrnoilgskle ToMorzysltao Muflowe, M t a f l K c .
w Katowicach.

B i u r o :  ulica Słowackiego (Schillerstrasse) nr. 19. 
Telefon nr. 31 Adres telegr.: „Townalt". Telefon nr. 31

Własny Sklep,
ulica Szopena (Meisterstrasse) nr. 14.

Nafta, oleje automobilowe i inne, smary, 
tovotte, świece, mydło, cement, 

papa dachowa etc.
Sprzedał h u r t o w n a, oraz sprzedał b e n z y n y  

ze Składów w Ugodę Pszczyńskiej.

etisass

t u


